
Doniosła deklaracja
TRUDNO, M.lste, przecenić znaczenie oglnsznnfj 

w dniu IB bm. w Belgradzie, wspólnej deklaracji 
PZPR i ZKJ oraz rządów Polski i Jugosławii.

Na czym ono polega? Czy deklaracja belgradzka 
jest tylko dokumentem wytyczającym drogę po

głębienia współpracy między naszymi dwoma krajami ? 
Jeśliby nawet była tylko tym, stanowiłaby ważne, wyda
rzenie w życiu naszego kraju i w życiu Jugosławii. Fakt, 
że deklaracja zawiera w sobie postanowienie obu rządów 
powołania stałej polsko - jugosłowiańskiej komisji współ
pracy gospodarczej i fakt, że postanowiono m. in. 
utworzyć w najbliższym czasie ośrodki informacyjno - kul
turalne w Warszawie i w Belgradzie — wskazują na to, 
że współpraca między obu krajami wchodzi na nowe 
tory, że Jugosławia W znacznie większym stopniu niż 
dotychczas, stanie się gospodarczym i kulturalno - nau
kowym partnerem Polski. A Polska takim partnerem 
Jugosławii.

Czy — spytamy z kolei — deklaracja belgradzka jest 
tylko dokumentem, wytyczającym drogę pogłębienia 
współpracy między obu naszymi partiami ? Gdyby — 
powtórzmy także — była tylko tym, znaczenie tego do
kumentu byłoby i tak dla obu partii doniosłe. Wzajem
ne kontakty, wymiana doświadczeń między partią jugo
słowiańską, która przez szereg lat w warunkach osamot
nienia szukała najlepszych dróg dla pracy partyjnej, dla 
oddziaływania na masy, dla spełnienia właściwej roli 
w życiu narodu, a nasza partia, która po przełomie 
październikowym wiele musi w swoim życiu wewnętrz
nym zmienić i szukać najwłaściwszych metod dla speł
nienia kierowniczej roli w życiu narodu, otóż takie wza
jemne kontakty i taka wymiana doświadczeń, jest obu 
partiom potrzebna i przyniesie im niewątpliwie ko
rzyści.

Ale znaczenie deklaracji belgradzkiej wybiega daleko 
poza stosunki między obu krajami i obu partiami. Jest 
to dokument o znaczeniu międzynarodowym — w po
dwójnym sensie tego słowa, tj. zarówno w płaszczyźnie 
stosunków między państwami podzielonego na obozy 
świata, jak i w międzynarodowym ruchu robotniczym.

Rozpatrzmy każdą z tych spraw oddzielnie. Czego ocze
kiwały niektóre rządy, niektórzy politycy i niektóre orga
na prasowe na Zachodzie od Jugosławii ? — Przez szereg 
Jat, zwłaszcza bolesnych lat konfliktu między Jugosławią 
a resztą państw socjalistycznych, oczekiwały one, że uda 
im się uczynić z Jugosławii silę antyradziecką. A nawet 
już później, po belgradzkiej deklaracji Tito—Chruszczów, 
oczekiwały one, że jednak uda im się nie dopuścić do 
normalizacji stosunków między Jugosławią a ZSRR i po
zostałymi krajami socjalistycznymi. Czego te same rzą
dy, ci sami politycy 1 te same organa prasowe oczeki
wały od Gomułki i od popaździernlkowej Polski ? Ocze
kiwały, że odejdziemy — od wspólnoty socjalistycznej, że 
wystąpimy z układu warszawskiego, że złamiemy nasz, 
sojusz z ZSRR. Czego wreszcie te same koła oczekiwały 
od zacieśnienia stosunków polsko - jugosłowiańskich ? 
Sądziły one, że Jugosławia odciągnie Polskę od sojuszu 
z ZSRR, że Polska i Jugosławia — łącznic staną się ową 
siłą, którą miała — w Ich pragnieniach — stać się 
w swoim czasie sama Jugosławia.

Wszystkie te oczekiwania 1 złudzenia prysły jak bańka 
mydlana. Jugosławia nawet w najtrudniejszych dla siebie 
latach, pozostawała krajem socjalistycznym i nie skie
rowała się przeciwko krajom socjalistycznym. Polska 
po Październiku, nie wystąpiła z układu warszawskiego, 
a zacieśnienie stosunków polsko - jugosłowiańskich nie 
oddaliło Polski od obozu socjalistycznego. Wręcz przeciw
nie — jeszcze bardziej zbliżyło Jugosławię do tego obo
zu. Ukoronowaniem tego jest deklaracja belgradzka; we 
wszystkich podstawowych zagadnieniach polityki między
narodowej punkt widzenia Jugosławii i Polski jest 
wspólnym punktem widzenia wszystkich krajów socjali
stycznych.

Tak jest w sprawie walki o rozbrojenia, o zakaz prób, 
produkcji i użycia broni termojądrowej, w sprawie zjed
noczenia Niemiec, o którym deklaracja mówi, że „każde 
rozwiązanie tego problemu musi liczyć się z faktem 
istnienia dwóch państw niemieckich", w związku z czym 
konieczne jest „nawiązanie kontaktów 1 bezpośrednich 
rokowań między NRD i NRF” Takie jest również wspól
ne dla wszystkich państw socjalistycznych stanowisko 
w sprawie zasady współistnienia między krajami o róż
nych ustrojach, przy czym deklaracja podkreśla „wielką 
rolę państw socjalizmu i sił socjalistycznych w torowaniu 
drogi tej zasadzie i w walce o utrwalenie pokoju.

N>e chwilowe różnice i zadrażnienia decydują o po
lityce międzynarodowej naszych państw, ale fakt, że 
są państwami socjalistycznymi, że przy zachowaniu sa
modzielności i inicjatywy każdego państwa socjalistycz 
nego. może istnieć i istnieje wspólna w zasadniczych 
sprawach polityka międzynarodowa.

A znaczenie deklaracji belgradzkiej w międzynarodowym 
ruchu robotniczym? Wiadomo: istniała do niedawna' w 
niektórych bratnich partiach I być może istnieje jeszcze 
gdzieniegdzie 1 dziś pewna nieufność zarówno wobec Ju- 
gosławii. jak i październikowych przemian w Polsce 
Były wypadki, że zarzucano nam wymyślony nic przez 
nas i w ogóle nie przez komunistów „narodowy komu
nizm". Były wypadki, że miano nam za złe fakt akcento
wania w pewnym okresie sprawy specyfiki dróg prowa
dzących w różnych krajach do socjalizmu. Były wypadki 
ze kwestionowano nasz internacjonalizm.

Wiele z tych nieporozumień zostało już zapewne wy
jaśnionych. Szczególnie ważnym momentem w usuwaniu 
dalszych będzie, niewątpliwie zakończone właśnie spotka
nie belgradzkie i wspólna deklaracja polsko-jugosłowiań
ska.

„..Całkowicie błędnymi — stwierdził tow. Tito po podpi
saniu deklaracji w oświadczeniu dla prasy — były oczeki
wania z różnych stron, iż przyjazd polskiej delegacji bę
dzie oznaczał stworzenie frakcji w świecie socjalistycz
nym".

.Uważamy, że pobyt naszej delegacji w Jugosławii — 
oświadczył tow. Gomułka — będzie służył tak interesom 
narodu polskiego, jak i interesom narodów Jugosławii, 
że wzmocni kraje socjalistyczne i pozycje socjalizmu 
w święcie...”

Ta jedność interesów narodowych z interesami wszyst
kich krajów socjalizmu i ze sprawą całego międzynarodo
wego ruchu robotniczego znajduje pełny wyraz w tchnącej 
szczerym internacjonalizmem deklaracji belgradzkiej.

Mówi ta deklaracja, że dziś, w 40 lat po tym, jak 
„Wielka Rewolucja Październikowa zapoczątkowała hi
storyczny proces budowy socjalistycznych stosunków spo
łecznych , „dalsze losy walki o pokój • socjalizm wymaga
ją umocnienia więzi i współpracy nartii komunistycznych 
I robotniczych oraz kroków socjalistycznych, wymagają 
budowania jedności ruchu robotniczego, rozwijania współ
pracy ze wszystkimi siłami postępowymi w świecie”.

Mówi deklaracja o doniosłej roli XX Zjazdu KPZR, o 
konieczności „twórczego stosowania podstawowych za
sad marksizmu-Ieninizmu do konkretnych specyficznych

(Dokończenie na str. 2)

Sprawa rozbrojenia - czołowym problemem

Otwarcie XII sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ
Odpowiedź 
Broz-Tito 
na depeszę 
Wł. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza

TOWARZYSZ 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA 
I SEKRETARZ KOMITET^ 
CENTRALNEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ

TOWARZYSZ 
JOZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
POLŚKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

WARSZAWA

Gorąco dziękuję Wam w 
Imieniu narodów i rządu 
Jugosławii oraz w imieniu 
Związku Komunistów Ju
gosławii i swoim własnym 
za depeszę, którą przysła
liście mi, opuszczając nasz 
kraj. Pragnę raz jeszcze 
zapewnić Was, że Wasza 
wizyta stała się dla na
szych narodów okazją do 
zamanifestowania uczuć 
szczerej przyjaźni, jakie 
żywią dla bratniego naro
du polskiego i dla Was 
osobiście. Podzielam Waszą 
wiarę, iż wyniki Waszej 
wizyty stanowią olbrzymi 
wkład do zacieśnienia przy 
jaznej i twórczej współ
pracy naszych krajów o- 
raz do umocnienia pokoju 
i sprawy socjalizmu.

Przesyłam najserdeczniej 
sze życzenia dalszego roz
kwitu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej i pomyśl 
ności dla Was osobiście.

JOSIP BROZZ-TITO

NOWY JORK. W wypełnio 
nej po brzegi, przez 3 000 de
legatów' i gości, wielkiej sali 
obrad, otwarta została we wto
rek po południu XII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

ZGODNIE z tradycją sesja roi 
poczęta się o<l minuty milczenia 
poświęconej n* medytację lub 
modlitwę.

Przeszło potowa 81 państw — 
członków ONZ — reprezentowana 
Jest przez swych ministrów 
spraw zagranicznych. Na otwar
ciu obecni byli m. in. A. Gromy 
ko, Selwyn Lloyd 1 Dulles.

Sesję zagaił przemówieniem n- 
stępująry przewodniczący Zgro
madzenia Ogólnego książę Wan.

Po przemówieniu Wana Z gro 
madzenie Ogólne przystąpiło 
do wyboru nowego przewod
niczącego. W tym roku — w 
odróżnieniu od poprzednich 
lat, kiedy kandydatura bywa
ła z góry uzgadniana — o sta
nowisko tp ubiegali się dwaj 
kandydaci w- przedstawiciel 
Nowej Zelandii Munro i dele
gat Libanu Malik, który miał

(Dokończenie na str. 2)

Druga próba 
międzykontynentalnej 

rakiety balistycznej w ZSRR
LONDYN. Korespondent woj 

skowy dziennika ..Times" in 
formuje, że w Związku Ra-

W 25 rocznicę 
tragicznej 

śmierci 
Żwirki i Wigury

dzieckim dokonano drugiej 
próby międzykontynentalnej 
rakiety balistycznej. „Times 
pisze, że według oświadczenia 
agencji TASS. pierwsza próba 
przeprowadzona została 26 
sierpnia. Drugi eksperyment 
nie został podany do wiado
mości 9 września, amerykań
ska komisja energii atomo
wej podała, że w ciągu ostat
nich 48 godcin Związek Ra
dziecki dokonał eksplozji ato
mowej i że był to przypuszczał 
nie drugi wybuch z serii roz
poczętej 22 sierpnia, tj. eks
plozja rakiety z ładunkiem ją
drowym.

WRZESIEŃ

19
Czwartek

Konstancji

ZACHMURZENIE o charak
terze zmiennym 1 możliwość 
opadów przelotnych Tempe
ratura maksymalna od ok. 
12 st. na północnym wscho
dzie do ok. 16 st. na zacho
dzie. ,

15 bm w 25.rocznicę tragic* 
nej śmierci Zw|rki 1 Wigury, 
odbyły się Uroczystości w Cle 
szynie tj Clerllcku (CBRł.

Na zdjęciu: na miejscu tra
gicznej katastrofy w Clerllc
ku — pomnik lotnika.

CAF — fot. Seko

II. WO/EWODZTV/E h- 
IV Szalińskim odczuwań, f 

brak dostatecznej licz
by hoteli. W chwili obecnej 
gospodarka komunalna dy
sponuje zaledwie 14-ma ho. 
telami, a potrzeba c» naj
mniej 20.

WŻGK w ramach nowego 
budownictwa przewiduje o- 
twarcie kilku nowydh hote.i 
m. in. w Koszalinie. Kie za
spokoi to jednak naszych Bo 
trzeb. Dotychczas zaledwie 
dwie miejscowości uzdrowi? 
kowe Kołobrzeg i Połczyn 
Zdrój posiadają hotele. Kie 
mają ich Ustka i Darłowo. 
Brak hoteli odczuwa tle 
zwłaszcza w okresie letnim, 
kiedy przez te miejscowości 
przewijają sif setki tury- 
Stówc

Kto zdobędzie tytuł mistrza orki?

Już w niedzielę 
spotkają się w Boninie 

najlepsi traktorzyści 
Ziemi Koszalińskiej

Budowa 
huty 
»Warszawa«

Najbardziej zaawansowana 
Jest budowa hali stalowni, 
której uruchomienie przewi
duje się na połowę 1938 r.

Na zdjęciu: fragment budo, 
wy stalowni.

CAF — fot. Baranowski

W tym roku, po raz pierw
szy w naszym kraju, zorgani
zowano dla traktorzystów kon 
kurs na najlepszą orkę. Wiosną 
odbyły się eliminacje najlep
szych traktorzystów w 
POM-ach i zespołach PGR.

W niedzielę, 22 bm. ąv ze
spole PGR Bonin w powiecjf 
koszalińskim, odbędą się z ko
lei eliminacje wojewódzkie 
Do konkursu stanie ogółem 
20 traktorzystów, z tego 12 : 
PGR-ów i 8 z POM-ów. Zwy
cięzca otrzyma tyfuł mistrza 
orki Żiemi Koszalińskiej, i 
jednocześnie zdobędzie prawe 
do udziału w konkursie ogól
nokrajowym, który również 
wkrótce się odbędzie.

Zainteresowanie konkursem 
jest ogromne. Traktorzyści, 
którzy wiosną br. w elimina
cjach powiatowych (w zespo
łach PGR i POM-ach) otrzy
mali najwyższą ilość punktów, 
a zarazem zdobyli prawo do 
eliminacji wojewódzkich, sta
rannie przygotowują się do 
konkursu. Dla zwycięzcy w 
eliminacjach wojewódzkich mi 
nisfer rolnictwa przyznał n»- 
grodę w wysokości 1 500 zło
tych, a niezależnie od tego, sze 
reg nagród fundują: Okręgo
wy Zarząd Mechanizacji Rol
nictwa (dawny WZ POM) oraz 
WZ PGR w Koszalinie.

Ł

POWSTAŁY niedawno w
Koszalinie Oddział Sto

warzyszenia , Ks.fgórnych 
przejawia otywioną działal
ność. Postanowił on zorga
nizować stałe wieczorki dy
skusyjne. Pierwszy wieczo
rek na temat roli księgowe
go w walce z mankami i 
spekulacją odbędzie sif w 
przyszłym tygodniu.

Ponadto wkrótce zarząd 
oddziału zorganizuje kursy 
księgowości i lektoraty języ
ków obcych.

Wczoraj odbyta etę w (ma
chu Urzędu Rady Ministrów 
w Warszawie aroezystość pod. 
pisania wspólnego ośwladrza- 
nta o pobycie delegacji rządo
wej Mongolskiej Republiki Lu 
dowej w Polskiej Rzeczypotpo 
litej Ludowej.

Dotychczasowy prems au 
rządu głównego zachodnio 
europejskiej wspólnoty węgla 
1 stall Rena Mayer iFraacus) 
podał się do dymisji.

Mayer powołany został no 
stanowisko prewsa w eterwcu 
IłM r. poprzednikiem jego był 
równie! Francuz, Jean Mon. 
net. Agencje zachodnie nie po. 
Bają powodów ustąpienia May 
ora.

Związek zawodowy pracow
ników telegrafu argentyńskie 
go proklamował w dniu 11 bm 
strajk powszechny ua czas 
nieograniczony. Prsyczyu 
strajku Jest odmowa włada 
rsdotćuesynieMa ta-laalom eśa 
nooslranyią strajkujący aJu



Doniosła deklaracja 
(Dokończenie ze sir. 1)

w poszczególnych krajach warunków" i o tym, że „róż- 
noro;hsą'ść form i metod budowania zocjalimu wzbogaca 
dośt.ia.ć.cuia 1 dorobek teoretyczny międzynarodowego 
ruchu robotniczego”. Mówi ona o zasadach internacjona
lizmu proletariackiego, na których winny opierać się więzi 
między parciami i krajami socjalistycznymi. Mówi ona 
wreszcie o formach współpracy — o kontaktach zarówno 
fipm .irennych, jak i szerszych, a udziałem więcej niż 
tlWteh partit

Jest Jeden punkt w deklaracji belgradzkiej, który 
w:-v."’ał s.c:e~'lnie dato protestów, a nawet kroków 
dy-'.~: atyesnych w Niemczech zachodnich, a mianowicie 
stwierdzenie, że „biorcę pod uwagę prawa narodu pol
skiego, rząd Fetleracyjńej Ludowej Republiki Jugosławii 
uznaJe granicę na Odrze i Nysie Łużyckiej — ustaloną 
w układach poczdamskich i uznaną przez Niemiecką 
Republikę Demokratyczną — jako ostateczną granicę 
polsko - niemiecką". Oczywiście, uznanie naszej zachod
niej granicy przez bratnią Jugosławię, jest dla naszego 
narodu faktem niezmiernie doniosłym. Naród, rząd i par
tia Jugosławii wyraziły w ten sposób pełne zrozumienie 
dia interesów, Jak i praw naszego narodu i zajęły wy
raźne stanowisko wobec tych kół w NRF, które łudzą się, 
że potrafią odwrócić to, co Jest ńle odwracalne.

Z drugiej strony jednak powstaje pytanie: dlaczego 
tyle hałasu i skąd — raczej udawane — zaskoczenie T 
Niektóre pisma zwracają uwagę, te jest to pierwszy fakt 
uznania granicy na Odrze i Nysie przez państwo, nie 
będące członkiem układu warszawskiego. Tak, to Jest 
fakt. Ale do tego faktu ustosunkowuje się również dekla
racja belgradzka. Stwierdza ona: „uznanie granic za
chodnich Polski przez państwa, które dotąd tego nie 
uczyniły, przyczyniłoby się do stabilizacji stosunków 
w Europie oraz do utrwalenia pokoju w tej części świata".

¥
Deklaracja belgradzka została podpisana I opubliko

wana. Teraz zaczyna się jej działanie. Będzie ona działać 
w wielu kierunkach. Będzie ona działać przede wszystkim 
w kierunku współpracy między socjalistyczną Jugosławią 
i socjalistyczną Polską. W kierunku wzmocnienia współ- 
pricy krajów socjalistycznych i sił socjalizmu na świe
ci w kierunku umocnienia sil pokoju.

Treść deklaracji belgradzkiej 
na czołowych miejscach prasy światowej

Wspólna deklaracja polsko-Jugosłowiańska jest przed
miotem poważnego salnteresowanla prasy światowej. Po- 
dajemy pierwsse odgłosy prasy na podstawie agencji pra
sowych 1 relacji korespondentów PAP.

Utworzenie 
unii państw bałkańskich 

s dzioby sprawie pokoju 
P smo Ch vu Sioica do szefów 
r/adów Kralów bałkańskich

BONN. Deklaracja betgradz 
ka wywołała w NRF silne wra
żenie. Dzienniki komentują prze 
dc wszystkim potwierdzone 
w deklaracji uznanie granicy 
Odra—Nysa za ostateczną. Pra 
ta zachodnio-niemiecka ogłasza 
na czołowych miejscach wiado
mości agencyjne poświęcone de 
klaracji. Dziennik „General An 
zeiger" pisze m. in.: „Nieprzy
jazna postawa Tito (uznanie 
granicy Odra — Nysa — red.) 
wskazuje, jak wielkie są trud- 
r.ości, wobec których stanęła 
wschodnia polityka NRF..." Zda 
niem dziennika, konieczne jest 
uprawianie przez rząd NRF bar 
dziej aktywnej polityki wobec 
krajów Europy Wschód 
niej". Panuje ogólne przekona 
nie, te w dziedzinie polityki 
wschodniej Adenauer nie wyka
zał takich talentów, jakich do
wody złożył w swojej polityce 
wobec Zachodu—’’

Dziennik podkreśla, że Tito 
naraził stosunki Jugosławii z 
NRF na poważne trudności mi
mo „ostrzeżenia dyplomatyczne
go z ubiegłego tygodnia".

Belgradzki korespondent za- 
chodnioniemlecklej agencji DPA 
Brełl pisze m. In.: .Jeśli chodzi 
o granice na Odrze i Nysie, to 
oczekiwania Gomułki zostały w 
pełni urzeczywistnione... Gomuł
ka mógł powrócić do domu z 
świadomością, że Jugosławia 
uznaje za ostateczną granicę 
na Odrze i Nysie, uznaną rów
nież przez NRD.

Nową jednak rzeczą Jest fakt, 
te to stanowisko Belgradu zna
lazło potwierdzenie w międzyną 
rodowym dokumencie podpisa 
nym przez przedstawiciela Jugo 
sławił.BUKARESZT. Jak już do

nosiliśmy, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej Chivu Stolca 
wystosował pismo do szefów 

z dów Albanii, Bułgarii, Gre 
<ji, Jugosławii i Turcji w 

p a wie polepszenia 1 rozwo 
u stosunków między krajami 

bp kańskimi
K;.|d rumuński — głosi pismo 

— stwierdza, że obecnie stosunki 
i ł.aunli z krajami bałkańskimi 
i-ozo.jają się pozytywnie oraz dą 
y do lego, aby były one jeszcze 

bardziej owocne. Rząd rumuński 
wyraża niezłomne przekonanie, 
ie ustanowienie stosunków wszech 
stfonnej, pokojowej współpracy 
między wszystkimi krajami atre 
ty bałkańskiej odpowiadają ży
wotnym interesom narodów tej 
strefy, sprawie zapewnienia po
koju, bezpieczeństwa, postępu go 
spodarczego i kulturalnego, jak 
również sprawie pokoju na e*- 
tym święcie.

W CIĄGU dziesięcioleci między 
narodami bałkańskimi kształtowa 
ł" się przyjazne kontakty, uma
cniała się Świadomość współpra
cy ich Interesów 1 dążenie do 
Jak najściślejszej współpracy kra 
Jów bałkańskich.

Nie pomijamy oczywiście faktu, 
te między niektórymi państwami 
bałkańskimi Istnieje szereg nie 
rozwiązanych 1 spornych próbie- 
mów. Lecz fakt ten — zdaniem 
rządu rumuńskiego — nie powi
nien przeszkodzić współpracy 
między państwami bałkańskimi. 
Jesteśmy przekonani, te współ
praca ta stworzyłaby atmosferę 
sprzyjającą stosunkom dobrego 
sąsiedztwa 1 pokojowej wspólnej 
pracy wszystkich państw bałkan 
sklch, te przyczyniłaby się do roz 
wojn wszechstronnych stosunków 
gospodarczych między nimi.

Tajemniczy 
chodnik 
pod Kielcami

W Kielcach podczas kopania 
roi. ów dla Instalacji kanallzacyj. 
nej natrafiono na glębbkoścl Ok. 
1 m na wykuty w skale chod
nik.

Ekipa archeologów ■ Muzeum 
Swięlikrzysklego. którzy zajęli 
się badaniami chodnika, natrafili 
oi Ira;;menty ceramiki, kości zwie 
rzęcych oraz naczyń szklanych.

Kielecka legenda mówi, te przed 
wiekami pod miastem Istniały ta. 
lemne przejfela łączące ńwcsss- 
ny r—.7 z zabudowaniami kia- 
sztu. - aa z zamkiem, tle 
Jest grai ,iv w tej legendale oka 
tą dalsz<- b d ula chodnika.

Rząd rumuński — głosi na
stępnie pismo — doszedł do 
wniosku, że podstawowe in
teresy narodów bałkańskich 
dyktują konieczność urzeczy
wistnienia- szerokiej, kolek
tywnej współpracy krajów 
strefy bałkańskiej.

Rząd rumuński, blorąc pod 
uwagę doniosłość tej sprawy, 
uważa za konieczne rozpatrzę 
nie jej niezwłocznie na naj
wyższym szczeblu wraz z 
przedstawicielami zaintereso
wanych rządów. W tym celu 
proponuje, aby jeszcze w 1957 
roku zwołać konferencję sze- 

,fów rządów Albanii, Bułgarii, 
Grecji, Jugosławii, Turcji 1 
Rumunii w jednej ze stolic 
wyżej wymienionych krajów. 
Zdaniem rządu rumuńskiego, 
konferencja taka mogłaby roz 
patrzyć 1 podjąć odpowiednie 
decyzje w sprawach dotyczą
cych wzmocnienia pokoju na 
Bałkanach, nieagresji, rozwią 
zywanla w drodze pokojowej 
wszelkich problemów spor
nych, rozwoju stosunków go- 
społecznych. kulturalnych itd

PAŃSTWA bałkańskie mogłyby 
uzgodnię na tej konferencji, te 
będą się powstrzymywały wo wza 
Jemnych stosunkach ód wszelkich 
aktów agresji — co stanowiłoby 
gwarancję bezpieczeństwa na Ich 
granicach 1 stworzyłoby atmoste. 
rę wzajemnego zaufania.

Aby współpraca między państ. 
wami bałkańskimi miała charak
ter stały, rząd rumuński propenu 
Je zawiązanie kolektywnej współ 
pracy państw bałkańskich w ce
lu zapewnienia pokoju w tej 
strefie w Imię rozkwitu 1 poetę, 
pu narodów bałkańskich.

Współpraca bałkańska powinna 
się opierać na całkowitym równo 
uprawnieniu wszystkich wymie
nionych wyżej państw, na zasa
dzie poszanowania suwerenności 
1 nieingerencji w sprawy we
wnętrzne.

Pismo podkreśla, że propo
nowane porozumienie krajów 
bałkańskich nie zmierzałoby 
do utworzenia ugrupowania 
przeciwstawnego innym pań
stwem 1 nie przeszkadzałoby 
rozwojowi przyjaźni tych kra 
jów z innymi państwami. Urze 
czywistnienie na Bałkanach 
owocnej współpracy między 
państwami o różnych syste
mach społecznych mogłoby 
poważnie przyczynić się do 
nawiązania takiej samej 
współpracy w całej Europie 
i do stworzenia systemu bez
pieczeństwa ogólno-europej
skiego

Pierwsi 
stypendyści 
fundacji Forda 
wyjechali do USA

W ramach stypendiów przy 
znanych naukowcom polskim 
przez fundację Forda udali się 
na roczny pobyt szkoleniowy 
do USA: doc. dr Stefan No
wakowski z zakładu socjologii 
1 historii kultury PAN oraz 
psycholog dr Mieczysław Choj 
nowski — pracownik nauko
wy zakładu psychiatrycznego 
w Kobierzynie k/Krakowa.

I co z tego wyniknie?

Trzyletni 
„pojedynek" 
chłopów 
z biurokratami

Od trzech lat ehlopl ze wsi 
Korwin, Piotrowice 1 Mlodojewo. 
pow, Słupca wędrują bezskutecz 
nie po różnych urzędach z taką 
oto sprawą.

W 1954 r. w poblżu Słupcy 
zbudowano na obszarze ok. 300 ha 
wielki zbiornik wodny wraz z 
całym systemem śluz 1 kanałów. 
Zbiornik ten miał regulować ujem 
ny bilans wodny na tych tere
nach. Obszar zbiornika objął rów 
nici spory szmat chłopskich łąk 
1 pół. Ponieważ przed wpuszczę 
nlem wody na teren zbiornika 
służba melioracyjna 1 geodezyjna 
nie dokonała koniecznych pomla 
rów, obecnie nie wiadomo do- 
kładnle Ile chłopskiej ziemi sala 
no wodą.

Ktlkndztesięein chłopów a Kor. 
wina, Piotrowic I Młodojewa wy 
deptuje więo poczekalnie najroz
maitszych urzędów 1 musi... płacić 
podatki oraz odstawiać zboże I 
ziemniaki z terenów, nad którymi 
od 1954 r. „szumią fale". Niestety 
nikt nie kwapi się z uregulowa
niem tych spraw.

Chłopi z pow. Słupca, a rwla 
szcza z wiosek sąsiadujących z 
Korwinem, Piotrowicami 1 Młodo 
Jewem, a ciekawością obserwują 
ten trzyletni „pojedynek" ehło 
pów z biurokratami z powiało 
wego I wojewódzkiego aaraądu 
rolnictwa. Jak dotąd zwyciężają 
biurokraci, esy długo Jesacaet

BERLIN PAP. Berlińskie 
dzienniki demokratyczne podkre 
ślają^w tytułach, że deklaracja 
polsko-jugosłowiańska potwier
dziła ostateczny charakter gra
nicy nad Odrą i Nysą.

PARYŻ PAP. W prasie fran
cuskiej, która omawia deklara 
cję belgradzką, przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
jest uznanie granicy na Odrze 
i Nysie.

„Humanlte" komentuje w bar 
dzo obszernej depeszy własnej 
z Belgradu trość deklaracji pol
sko-Jugosłowiańskiej. Rozmowy 
polsko-Jugosłowiańskie — pisze 
„Humanlte** — przyczynią się do 
umocnienia sprawy pokoju 1 so
cjalizmu i przyniosą rozczarowa
nie pewnym kołom zachodnim, 
które sądzą, że istnieją Jeszcze 
możliwości skłócenia krajów so
cjalistycznych oraz partu komu
nistycznych i robotniczych.

LONDYN PAP. Treść dekla
racji belgradzkiej i komentarze 
korespondentów opublikowane 
zostały na czołowych miejscach 
w prasie londyńskiej.

Korespondent „Times** wyraża 
pogląd, że sprawa konsultacji wza 
Jemnych 1 utworzenie stałej ko. 
misji gospodarczej — „to dwa no 
We konkretne elementy, jakie po 
Jawiły się w tym dokumencie, 
który poza tym potwierdza zna
ne Już poparcie dla uznania gra
nicy na Odrze 1 Nysie..." Dzien
nik zwraca następnie uwagę na 
zawarte w deklaracji słowa o za
grożeniu pokoju na Bilskim Wscho 
dzle. Zdaniem korespondenta, 
słowa te stanowią krytykę mo. 
carstw zachodnich, a zwłaszcza 
Stanów Zjednoczonych.

„Tito utrzymywał, — pisze 
korespondent — że obóz socja
listyczny : istnieje w świecie, 
który pod różnymi postaciami 
zmierza jednak ku socjalizmo
wi. Tito oświadczył, że porożu 
mienie we wszystkich sprawach 
dyskutowanych z Polakami zo
stało z łatwością osiągnięte, 
oraz wyraził nadzieję, że — 
chociaż może nie tak szybko — 
porozumienie zostanie jednak z 
łatwością osiągnięte z wszyst
kimi krajami socjalistycznymi"

Cała prasa rzymska podaje ob
szerne streszczeni deklaracji bel 
gradzklej.

„Unita" pisze w tytnlet „Tito 
1 Gomułka potwierdzają w koń
cowym komunikacie konieczność 
jedności międzynarodowego ru
chu robotniczego".

„II Messaggero" wskazuje, że 
głównym wynikiem wizyty poi 
sklej delegacji partyjno-rządo- 
wej w Jugosławii jest uznanie 
przez Jugosławię granicy nad 
Odrą I Nysą.

PRAGA PAP. Centralny or
gan KPCZ „Rude Pravo“ żarnie 
ścił na podstawie agencji CTK 
streszczenie deklaracji polsko- 
jugosłowiańskiej. Dziennik pod
kreśla, że deklaracja kładzie 
wielki nacisk na pokojowe roz
wiązanie problemu zjednoczenia 
Niemiec drogą bezpośrednich 
rokowań obu istniejących 
państw niemieckich. „Rude Pra 
vo" uwypukla również fakt, iż 
strona jugosłowiańska oficjalnie 
poparła w deklaracji polską gra 
nicę na Odrze i Nysie.

„Rude Pravo” zamieszcza 
również skrót przemówień wy 
głoszonych przez Władysława 
Gomułkę i Józefa Broz-Tito na 
obiedzie pożegnalnym wydanym 
na cześć delegacji polskiej,

* A *
SOFIA PAP. Bułgarska 

prasa centralna, prócz dzienni
ka „Rabotniczesko Delo", opu
blikowała we wtorek informację 
agencji z Belgradu o podpisa
niu wspólnej deklaracji polsko- 
jugosłowiańskiej.

BUKARESZT PAP. Prasa ru
muńska opublikowała tekst 
wspólnej deklaracji polsko-jugo
słowiańskiej.

Przyspieszenie 
śledztw 
i dochodzeń 
prokuratorskich

W Generalnej Prokuraturze 
odbyła się ostatnio narada 
prokuratorów wojewódzkich 
z całego kraju, poświęcona 
omówieniu środków, zmierza
jących do skuteczniejszego 
zwalczania przestępstw, zwła 
szcza gospodarczych.

W WYNIKU narady pnadalęw cąta 
zostaną kroki dla przyspieszani, 
śledztw l dochodzeń przede wszystk*-» 
w sprawach o nadużycia, które przy
niosły gospodarce społecznej znaczne 
straty.

Uczestnicy narady oznall, te — w 
celu wzmocnienia represji przeciwko 
elementom przestępczym — konieczne 
Jest szersze nli dotychczas korzysta
nie przez prokuraturę z prawa wno
szenia rewizji od zbyt pobłażliwych 
wyroków sądowych.

Projekt 
zreformowania 
kolegium 
kardynalskiego

RZYM. Według Informacji na 
pływających z kół watykań
skich, papież Pius XII rozwa
ża obecnie sprawę obsadzenia 
12 wakujących miejsc w kole 
gium kardynalskim.

Przypuszcza się, że nowe ka
pelusze kardynalskie otrzyma 
in. in. trzech biskupów amery
kańskich 1 jeden przedstawiciel 
Afryki — Murzyn . Byłby to 
więc pierwszy „czarny" kardy
nał.

Istnieje możliwość, że Papież 
rozszerzy także skład kolegium 
kardynalskiego. Obecnych 70 
miejsc w kolegium kardynał 
skim zostało ustalonych jeszcze 
w 1586 roku i zdaniem dostoj 
ników kościelnych nie odpowia
da potrzebom.

Zaznaczyć należy, iż przecię
tny wiek członka kolegium kar
dynalskiego wynosi 73 lata.

Trawler polski 
osiadł
na mieliźnie

Władze portowe w Lelth (Szkocja) 
wysłały trzy statki ratownicze na po 
Inoc trawlerowi polskiemu z Włady
sławowa osiadłemu na mieliźnie w 
pobliżu Musselburgh na którego po
kładzie znajdował się ciężko chory 
marynarz.

Kuter polski, który wchodzi w skład 
flotylli rybackiej na Motzu Północ
nym, zdążał do portu w Leith prag
nąc uzyskać pomoc lekarską dla cho
rego. Osladlszy na mieliźnie kuter 
zaczął nadawać sygnały rakietami 
świetlnymi. Władze portowe wysłały 
łódź ratunkowa 1 kuter, Jednak ze 
względu na trudną akcję ratunkową 
wskutek niskiego poziomu wody traw I 
ter polski został w końcu przybolo 
weny do portu w Leith przez brytyj 
ski poławiacz min. Chorego maryna 
na odwieziono do miejscowego szpi
tale.

Ciągnienie 25 gry liczbowej, 
odbędzie się w dniu 22 wrześ
nia 1957 roku w Sławnie, w 
czasie Spartakiady Lekkoatle- i 
tycznej. Utrzymuje się nadal 
premię w wysokości 8 tys. zło
tych za 6 trafnych skreśleń.

Poza tym ustala się dodatko 
wo premie na 5 trafnych skrę- . 
śleń w wysokości 2 tysięcy 
złotych.

Komunikuje się, że kupony l 
premiowane za ciągłość gry, 
wprowadzone zostaną z dniem 
1 października br.

GRYPA AZJATYCKA 
WE WŁOSZECH 
I W SZWAJCARII

RZYM. Dwadzieścia tysięcy 
wypadków grypy azjatyckiej 
zarejestrowano w armii włos 
sklej, jednakże 16. tys. żołnie 
rzy pełni już normalnie służbę. 
Komunikat włoskiego minister 
stwa obrony stwierdza, że gry 
pa ma przebieg łagodny. Za
rejestrowano tylko trzy wy
padki śmiertelne.

GENEWA. Na podstawie ba 
dań laboratoryjnych, przepro 
wadzonych przez centralny o- 
środek grypy w Bernie 31Wier 
dzono' kilka wypadków grvny 
azjatyckiej w Szwajcarii. Rów 
nież w Kantonie genewskim 
Istnieje obecnie około 20 po 
dej rżanych wypadków. Labora 
torlum genewskiego Instytutu 
higieny nie moża jednak wy 
powiedzieć się co do natury 
wirusa przed upływem około 
10 dni.

ARCHITEKCI 
WARSZAWSCY WYJE2D2AJĄ 
DO BUŁGARII

WARSZAWA. Grapa archltek 
tów polskich udaje alę w naj 
bliższych dniach do Bułgarii, 
by złożyć rewizytę swym kole 
gom bułgarskim, którzy bawi
li przed kilkom* miesiącami 
w Warszawie.

Delegacji przewodniczyć bę. 
dzle naczelny architekt War- 
•zawy inż. A. Ciborowski. W 
skład delegacji wejdą przed
stawiciele BUW, DBÓR oraz 
..Mlastoprojekt Stolic*".
JUGOSŁOWIAŃSKA 
DELEGACJA Z WIZYTA 
NA gLĄSKU , _

KATOWICE. Wczoraj wieczo 
rem przyjechał* do Katowic, 
przebywając* w Polsce, dęlega 
cja przemysłu jugosłowiański® 
go. W skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele przemysłu o- 
krętowego. kotłowego 1 In. ;

NOWE PROWOKACJK
IZRAELA _ .

KAIR. Agencj* TASS pod* 
je, te wojsk* izraelskie roz, 
poczęły akcję zagarniani* 
„spornych terenów" w zdeml 
lltaryzowanej strefie wzdłuż 
granicy syryjsfco-lzraelrtclej m 
mieszkałej przez ludność arab 
ską.

Kilka dni temu Izraelczycy 
pozostawili w strefie zdemlą 
lltaryzowanei * traktory P°d) 
ochrona samochodów pancer
nych. Ten prowokacyjny akti 
stał się przyczyną wymiany* 
strzałów między ubjstaml graj 
niemymi Syrii 1 Izraela w wy/ 
niku których zostali zabici ł 
ranni.
OMAN WNIESIE NA’ FORUW 
ONZ SPRAWĘ BRYTYJSKIEJ 
AGRESJI NA SWÓJ KRAJ

KAIR. Bllsko-wschodnla ej 
gencla MEN podaje. że przed 
stawictel Omanu w Kairze, pci 
nomocny zastępca 
nu Mahmoud el Harsl Przeds*® 
wl do rozpatrzenia 
nlu Ogólnemu NZ sprawę bry 
tytsklel agresji na Oman.

El Harsl wyjechał dziś do 
Nowego Jorku.

Otwarcie 
XII sesji

(Dokończenie ze str. 1) 

nrzede wszystkim poparcie .Łh
krajów Afryki 1 Azji, jak 
również częściowo — 
wiciell krajów Ameryki Ła
cińskiej. W ostatniej chwili, 
gdy miano zgłosić kandydatu
ry, Malik — nie bez nacisku 
chyba ze strony krajów za
chodnich - wycofał swoją 
kandydaturę, oświadczając z 
trybuny Zgromadzenia Ogol 
nego, że ustępuje na rzecz 
Munro.

W tej sytuacji przewodniczą 
cvm XII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego został wybr?I}yB^ 
tajnym głosowaniu delegat 
Nowej Zelandii Munro.

WARTO w związku z ty,"1 f‘ 7 
toczyć informację agencji Uni
ted Press, która podaje, że Mauk 
zwrócił się poprzednio do Duli 
sa o poparcie argumentując, że j 
Stany Zjednoczono nie neaą s 
sowały na niego jako 
wlclela kraju arabskiego, to 
dzle to ciosem dla doktryny - ■ 
senhowera Agencja zaznacza. 
USA zobowiązały się poprzeć n 
legata nowozelandzkiego.

Jednakże w myśl sugestii wysu 
nlętej przez księcia Wana Mau» 
ma mleć zapewnione stanowisk" 
przewodniczącego na Przys7!S,KTv 
sjl Zgromadzenia Ogólnego ona

Jak przewidują. Jednym z 
Vzych i pierwszych tematów P" 
debacie generalnej, która zajmte 
jakieś dwa tygodnie, będzie »P*’ 
wa rozbrojenia. Obok tego pował 
ne miejsce zalmle również dysku 
sja nad niebezpieczeństwem runą 
zanym z opadami radioaktyw
nymi w wyniku prób z bronią 
Jądrową. Jak wiadomo, sprawę 
tę zgłosiły do porządku dzienne
go obrad niniejszej sesji Zgrom* 
dzenla Ogólnego ONZ Czechosło
wacja 1 Belgia.

Po wyborze przewodniczącego 
nrzvrtąplono do wyboru wiceprze 
wodnlczących oraz przewodniczą, 
cych poszczególnych komisji 
Zgromadzeni* Ogólnego,



KILKA UWAG
NA każdej bodaj naradzie 

partyjnej wiele mówiło 
•ię i mówi krytycznie 

ha temat aktualnej sytuacji w 
partii. Jest to coś pocieszają- 
ceKo, Jeśli wspomnieć poprze
dnie lata wszelkiej pomyślno 
<<•1 w partii, absolutnej jedno 
ści myśli i czynów itd. Takie 
1 tym podobne stwierdzenia 
odwracały uwagę od spraw 
związanych z życiem organiz
mu partyjnego i kierowały ją 
prawie wyłącznie na tezy roz 
ważań natury gospodarczej i 
administracyjnej.

A więc dobrze, skoro trwa 
dyskusja dotycząca sytuacji w 
partii, poparta dociekaniami 
przyczyn jej słabości obfita w 
liczne wnioski wytyczające 
idrogl naprawy. Gorzej jeśli 
Jw naszych rozważaniach prze 
(waża negacja tego, co zostało 
już poprawione, względnie 
ho zaczyna być nowym w ży
ciu partii i narodu. Natural
nie, w proporcji odpowiadają 
rej stanowi rzeczywistemu, 
gdyż inaczej groziłoby nam 
wejście na stare rozdroża 
wszelkiej pomyślności, co nie 
chybnie prowadziłoby do sek 
ciarstwa, którego podstawę 
stanowiła wszechmądrość kie 
rownictwa a każdy przejaw 
krytyki tej wszechmądrości 
liczony był jako glos tzw. czar 
nej reakcji.

Dobrze więc, że dziś trwa 
'dyskusja, dobrze że towarzy
sze mogą bez obawy wypowla 
dać swoje myśli, często bar
dzo czarno malując aktualną 
sytuację, dochodząc do zbyt 
tragicznych wniosków. Ale 
ton dyskusji ukształtowała o- 
kreślona sytuacja dnia dzisiej 
szego, a składa się na nią wie 
le przyczyn.

. ☆. '
m AK zawsze bywa, że każ 

de zetknięcie się z rze
czywistością albo boli, albo 
haduje. I w naszym przypad
ku było podobnie; bolało, bo 
wyobrażaliśmy sobie wszyst
kie zawiłe procesy zachodzące 
W społeczeństwie w sposób da 
łece uproszczony, a więc i 
partia bywała w naszym zro
zumieniu monolitem, składa
jącym się ze specjalnych, jak 
by z innej gliny zrobionych 
Judzi. Był schemat opracowa
ny przez Stalina i ów schemat 
rnusiał pasować do każdego 
kraju, każdej partii, a życie 
było w niego tak długo wtła
czane. póki ramy schematu nie 
Itrzasły. To było bolesne spoj
rzenie w oczy rzeczywistości. 
'Ale było 1 to drugie radosne: 
nareszcie mogliśmy zobaczyć 
(rzeczywistość w całej okaza
łości i w porę zawrócić z dro- 
gi. która wiodła w przepaść.

Chodzi teraz o to. aby skró- 
"cić boleści I przejść do dzia
łania zdecydowanego. Działać 
aktywnie może organizm zdro 
wy. Jak więc wyleczyć orga
nizm partii, jak podciągnąć 
jej szeregi, wyrównać Je, by 
(całym frontem przejść do ofen 
eywy? Już powiedziano wiele 
„Jak” — co bynajmniej nie 
oznacza, że wszystko zostało 
już powiedziane na ten temat.

A łatwiej, daleko łatwiej żyć 
ł pracować gdy znano są przy 
czyny słabości nie tylko dawne, 
'dziś Jeszcze ciążące na partii, 
ale aktualne, powstałe w trak
cie walki I wyzwalania s!e od 
tego, co przysoieszalo kostnie
nie całej partii, wyobcowywa- 
nle jej I z klasy robotniczej i 
narodu.

☆
ORAZ powszechniej tluma- 
czy się wciąż niedostatecz

ną ofensywność partii, trudną 
sytuację gospodarczą, która de’- 
cydująco wpływa na samopoczu 
cie mas członkowskich, Z pew
nością członkowie partii z 1945, 
46 i 47 roku przypominają sobie 
ówczesne kłopoty gospodarcze 
I ówczesny niekłamany entu
zjazm pracy robotników i chło
pów, kiedy trzeba było bez do
statecznego sprzętu techniczne
go, często gołymi rękami odbu
dowywać i uruchamiać zdewa
stowane zakłady produkcyjne a 
często — jedyną zapłatą za pra
cę była kromka chleba i wiara 
w przyszłość.

Ileż to rodzin chłopskich wę
drowało pieszo lub w przelado 
wanych wagonach, głodno i 
chłodno na zachód, z zapałem 
zagospodarowując połacie zie
mi zrytej bombami, żywiąc się 
czym popadlo, bo spiżarnie 
przejmowanych gospodarstw by 
ty aanryczaj puste, Iluż U

członków partii ginęło z rąk 
reakcji dlatego tylko, że nosili 
przy sobie legitymacje potwic 
uzające ich przynależność do 
partii. Był to okres ciężkiego 
życia, śmierć czyhała zza każ
dego węgla, dzieci chodziły glo 
dne i zapłakane. Ale był to 
okres — podkreślam — czystej 
nieskażonej kłamstwem nadziei.

Dzisiejsza sytuacja gospodar 
cza jest bez porównania, lepsza 
od tamtej, gdyśmy zaczynali 
prawie z niczego tworzyć prze 
mysi. Trudno więc przyjąć wy
tłumaczenie aktualnej słabości 
partii ciężką sytuacją gospodar
czą.

Mszczą się tu raczej błędy 
popełnione w dziedzinie ekono 
micznej w latach 49—54, nie
spełnione obietnice, dewaluacja 
wielu głoszonych praw (np. o 
planie sytości itd. itd.).

Wyrazem zobojętnienia, które 
obserwujemy wśród części człon 
ków partii, jest moim zdaniem, 
niewiara w poprawę po minio
nych przejściach, wspierana nie 
dość obiektywnymi komentarza 
mi o aktualnej sytuacji gospo
darczej, tendencyjnym wyolbrzy 
mianiem plagi spekulacji, bra
kiem dokładnego i na czasie 
informowania o postępach i prze 
szkodach w uzdrawianiu gospo 
darkł.

Fakt, że nieliczny tylko ak 
lyw partyjny przeciwstawia wy 
ssanym z palca informacjom 
obiektywne dane, świadczy, że 
w pewnej mierze już nie orga
nizacje partyjne kształtują na
stroje w masach, ale plotkarze, 
,,Free Europę" — kształtują po
glądy części członków partii.

☆
Najbardziej boli ludzi nie 

to, że państwo już teraz 
nie może dać ani podwyżki płac, 

ani wybudować więcej domów, 
ani zaopatrzyć w lepszy sprzęt 
zakładów pracy itd. Boli, iry
tuje obojętność wobec spraw, 
które można rozwiązać bez ucie 
kania się o pomoc do rządu 
czy KC. O tym mówią fakty, 
których mnóstwo w każdym bo
daj środowisku. Dowodzą one, 
że członkowie partii nie dość 
przejmują się kłopotami załogi, 
że członkowie partii w swoich 
środowiskach nie zawsze mobi 
lizują opinię przeciw kumoter
stwu, kradzieży, korupcji itd.

Ale znów jeśli zechcemy być 
sprawiedliwi musimy spojrzeć 
prawdzie w oczy.

Czy organizacje partyjne bro 
nią swoich członków przed nie
sprawiedliwymi atakami, na ile 
prostują wytworzone wokół 
nich tendencyjne, urobione opi- 
r.ie i zarzuty?

Sądzę, iż jest to jedna z przy 
czyn, która stępia odwagę, onie 
smiela. Tym bardziej, że były 
u nas redukcje w aparacie par
tyjnym i administracji. Są i bę
dą jeszcze przeprowadzane re* 
dukcje w- administracji i ra
dach narodowych. A za tym 
możliwości pozbywania się nie
wygodnych istnieją.

Ale z drugiej strony, człon
kowie partii są jak inni — łudź 
mi, popełniają błędy, tworzą kii 
ki, robią siuchty, zawalają robo
tę-

Kiedy wobec tego spotykamy 
się z nieprawdziwymi zarzuta
mi, z szykanowaniem, a kiedy 
nie? Chyba po to między inny
mi członek partii należy do pod 
stawowej organizacji partyjnej, 
aby ona rozstrzygała niezależ
nie od innych czynników — 
winien nie winien. W oparciu 
o fakty. Sprawiedliwie!

☆
CZAS uzdrawia, ale cza? 

również sprzyja nawroto
wi starych, przez lata przy
swajanych złych praktyk.

Człowiek chociażby najlep
szy, skoro dowiaduje się o 
sprawach za pośrednictwem 
swych podwładnych z czasem 
wyrabia sobie swoisty, subiek 
tywny pogląd na różne spra 
wy i z kolei ani spostrzega 
jak jego decyzje i działalność 
stają się hamulcami rozwoju 
powierzonych mu dziedzin ży 
cia. Nazywamy to skostnie
niem, biurokracją itd. Rezul
tat jest taki, że pracownicy 
zarządzanych przez takiego 
człowieka, instytucji są nieza 
dowolenl oraz ci, którzy ko
rzystają z Jej usług, a więc 
szerokie masy. Dochodzi do 
konfliktów, ponieważ zarzą
dzenia i działalność tego ro-

dzaju jest niezrozumiała, szko 
dliwa.

Inaczej Jest jeśli kierowni
cy instancji partyjnej, rad na 
rodowych, prokuratur, są
dów, handlu, dyrektorzy za
kładów spotykają się często 
z obywatelami i zdają im spra 
wę ze swej działalności, wy
słuchują ich opinii, radzą się 
i postulują. Inaczej jeśli za
wodowi pracownicy partyjni 
dyskutują w swoich nowych 
organizacjach partyjnych, po
magają rozwiązywać różne 
problemy, radzą i przekonują 
oraz wyjaśniają niezrozumia
łe sprawy. A mogą to zrobić 
choćby dlatego, że ich przygo 
towanie polityczne i życiowe, 
ich wiedza o poczynaniach par 
tii i rządu są większe aniżeli 
szeregowych członków organi 
zacji partyjnych w gromadach 
czy przedsiębiorstwach.

Pracując więc na codzleń 
w swoich organizacjach pozna 
ją niewątpliwie lepiej troski 
i wątpliwości oraz opinie 1 po 
stulaty szeregowych, członków 
partii, mogą tym samym wię 
cej się nauczyć i lepszą zor
ganizować pomoc dla terenu.

Słuszne są założenia KC. 
Gdyby je w pełni realizowano 
niewątpliwie lepszą mieli
byśmy sytuację w partii.

Tymczasem hasło: kierow
nicy do mas, przeważnie po
zostało hasłem, którym się Po 
sługujemy na naradach par
tyjnych, a rzadziej stosujemy 
w praktyce, w działaniu.

Zawodowi pracownicy par
tyjni przeszli do organizacji 
partyjnych w różnych środo- 
wi^kach, ale znikoma ich tyl 
ko ilość bierze aktywny udział 
w pracy swych nowych orga 
nizacji, a jak dotąd, egzeku
tywy instancji partyjnych 
przechodzą obok tych licz
nych faktów lekceważenia za 
sad statutowych partii obo
jętnie i nie reagują na nie. 
Nie wfływa to bynajmniej do

datnfo na dyscyplinę part!! 
ani nie wychowuje.

☆
SŁUSZNIE narzekamy na 

brak dyscypliny w szere
gach partyjnych. Ale narzeka 
niem ani karami jej nie po
prawimy. Przecież nie o to 
nam chodzi, aby wracać do 
minionych praktyk sędziów 
i podsądnych. Jeśli tu i ów
dzie są niezdyscyplinowani 
członkowie partii, a nawet ca 
łe organizacje — sądźmy je 
wg własnego działania.

Wiadomo, że wychowywać 
można tylko słowem i czynem. 
Jeśli odpowiedzialni towarzy
sze mówią o dyscyplinie, a 
swoją działalnością zaprzecza 
ją własnym słowom — nie 
łudźmy się!

Niedawno IX Plenum wska 
zało, że aktyw jest kluczem 
do rozwiązania trudnej sytua 
cjl w partii. Trzeba więc, 
aby słowa pokrywały się z 
czynem, aby obietnice były 
spełniane, a każdy glos kry
tyczny członka partii rzetel
nie załatwiany. Jeśli np. pra
cownik aparatu partyjnego na 
leży do jakiejś organizacji za
kładowej, niech będzie przy
kładem zdyscyplinowania, je
śli partia wezwała, aby kie
rownicy zbliżyli się do mas 
— niech idą na zakłady pra
cy 1 zdają sprawę ze swej 
działalności.

Co prawda, nie od razu 
Kraków zbudowano. Nie od 
razu, mimo najlepszych chęci 
można wszystkiemu zaradzić. 
Różne są przyczyny schorzeń 
organizmu partyjnego. Wska
załem tylko — moim zdaniem 
— najbardziej typowe. Ale ła 
twiej je usuwać, gdy się tro
skliwie zbada przyczyny tych 
schorzeń, ustali diagnozę i 
rzetelnie leczy.

Leczenia potrzebuje wielu 
aktywistów i szeregowych 
członków partii. Aby odzy
skali wiarę w siebie i, przy
szłość, aby zaszczepiać ją mo 
gli innym, aby nie brakło im 
sił na jutro i pojutrze.

IGNACY MIRSKI

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ W GDYNI 
Na zdjęciu: S/S „Marchlewski" w doku stoczni.

. CAF — fot. Błażewicz

Pieszczoty
PEWIEN znajomy w roz

mowie ze mną powie
dział: Wiecie co, redak

torze ? W dzisiejszych cza
sach opłaca się kraść...

__  7 . . ,

— Tak, bo wyobraźcie so
bie, że Sąd Powiatowy zasą
dził pewnego obywatela na 
3 lata za manko 225 tys. zł. 
Po odsiedzeniu 2 lat został 
warunkowo zwolniony. Zaro
bił więc na czysto to co ukradł, 
a zarobek wcale ładny, bo 
wynosi ponad 110 tys. rocznie. 
Powiedzcie, jak więc nie 
kraść ? ...

★

BŁĘDNE są twierdzenia, 
jakoby organa MO, są
dy. prokuratury, bez
radnie rozkładały ręce wobec 

panoszących się wypadków 
wszęlkiego rodzaju kradzie
ży, nadużyć gospodarczych itp.

Nie moją rzeczą jest riwier* 
dzać, czy we wszystkich wy
padkach rewizja wyroku jest 
słuszna i konieczna. Fakt 
pozostaje faktem. Wyroki w 
wielu wypadkach są stanowczo 
za niskie. 40—50 proc, wyro
ków, to kary w zawieszeniu. 
A kara musi być tak wyso
ką, by była elementem wy
chowawczym.

N A PODSTAWIE przyto
czonego przykładu (i wie 
lu Innych), nie trudno 

jest stwierdzić, że w wielu wy 
padkach sądy pobłażliwie trak 
tują przestępców, co przy 
wzrastającej Ilości nadużyć go 
spodarczych, jest zjawiskiem 
niepokojącym.

Wielokrotnie pisano już o 
niedoskonałości naszych kodek 
sów karnych. Niedoskonałość

paragrafów
Wszyscy powołani do tego ma
ją przysłowiowe pełne ręce 
roboty. Np. w prokuraturze 
w Słupsku leży 136 rozpozna
nych spraw należących do tej 
kategorii. A więc wszyscy wy 
kryci przestępcy, którym u- 
dowodniono nadużycia gospo
darcze staną przed sądem, by 
ponieść karę. Taki jest nor
malny koniec rzeczy. Ale 
ponieść karę, to nie zawsze 
znaczy taką karę, która suro
wością odpowiada popełnio
nemu przestępstwu. Zbvt czę
sto zdarzają się wypadki ni
skich wyroków, budzące pro
test społeczeństwa i stwarza- 
iące psychozę pobłażliwości w 
stosunku do przestępców, co 
nierzadko jest bodźcem do... 
kradzieży.

10 sierpnia br. Sąd Powia-. 
towy w Koszalinie, rozpatrzył 
oprawę ob. Czesława Rzyskie- 
zo, którv pracując jako sprze
dawca w kiosku, przywłasz
czył sobie około 24 tys. zł. 
Przestępstwo dokonane zostało 
w dniach 1. TI—19. II br. Wy
rokiem SP skazano Rzyskiego 
na półtora roku więzienia. 
Prokurator miasta i powiatu 
założył rewizje procesu, doma
gając się surowszej kary. W u- 
zasadnieniu prokuratorskim 
m. in. czytamy: ..wyrokowi 
temu zarzucam rażącą nie- 
współmierność kary w stosun
ku do zarzucanego oksarżone- 
mu przestępstwa, wynikającą 
w szczególności z niedostatecz 
nego uwzględnienia wysokiego 
stopnia społecznej szkodliwo
ści czynu". —

W ostatnich dniach Proku
ratura Miasta i Powiatu w 
Koszalinie, założyła 7 rewizji 
wyroków Sądu Powiatowego.

Kiedy nasze drogi 
przestaną być »polskie«

(AR) Przed wojną mieliśmy w Pol
sce przeciętnie 16 km dróg o na
wierzchni twardej na 100 km kw ob
szaru. Obecnie mamy 32 km. W sto
sunku jednak do państw przodujących 
w tej dziedzinie, jesteśmy wciąż bar
dzo opóźnieni. Tym bardziej, że ist
nieją u nas rażące dysproporcje mię
dzy poszczególnymi województwami; 
najgorzej jest pod tym względem na 
Lubelszczyźnie i w Białostockiem 
(15 km na 100 km kw). Dla porówna
nia: Czechosłowacja posiada na 100 
km kw — 54 km dróg twardych, a 
Francja aż 120.

Ostatnio czynione są starania, aby 
poprawić wydatnie stan naszych dróg. 
Wprawdzie w roku bieżącym zbudu
jemy niewiele ponad 200 km dróg 
o nawierzchni twardej, to jednak 
w następnych latach tempo budowy 
zostanie przyspieszone. Opracowany 
niedawno plan perspektywiczny za
kłada. że do roku 1975 włącznie, wy
buduje się w Polsce 25 tys. km no
wych dróg. Osiągniemy wówczas 
przeciętną 40 km na 100 km kw. Po
zwoli to zlikwidować takie anomalie, 
jak istnienie aż 6 tys. km dróg pań
stwowych w postaci dróg gruntowych, 
czy też znaczną przewagę dróg o na
wierzchni tłuczniowej, względnie 
z brukowca polnego (ok. 60 proc, dróg 
państwowych).

Aby uczynić realnym projekt planu 
perspektywicznego, trzeba dokonać du
żej pracy w dziedzinie zaopatrzenia 
naszego drogownictwa w nowoczesne 
maszyny, sprzęt i takie niezbędne 
materiały, Jak smoła, kamień itd.

Z prac obecnie prowadzonych zwra
cają uwagę roboty nad budową dróg 
w Bieszczadach, wykonywane w myśl 
uchwały rządu o aktywizacji tego re
jonu. Prace są w pełnym toku i w 
ciągu najbliższych kilku lat nowe 
asfaltowe szosy połączą Ustrzyki Dol
ne z Ustrzykami Górnymi, a Lesko 
poprzez Baligród 1 Cisnę — z Ustrzy
kami Górnymi.

Intensywne prace prowadzi się 
również nad przystosowaniem sieci 
dróg do wyrastających potrzeb tury
styki w najatrakcyjniejszych ośrod
kach. Szczególną uwagę poświęcono 
zaniedbanemu dotąd pod tym wzglę
dem rejonowi Zakopanego. Rozpoczę
to już przebudowę szosy Zakopane— 
Morskie Oko. która w ciągu 3 lat zo
stanie poszerzona 1 otrzyma na
wierzchnię asfaltową. Na początku 
przyszłego roku rozpocznie się posze
rzanie i asfaltowanie drogi łączącej 
Poronin z Bukowiną. Podobny awans 
spotka w 1959 roku drogę na trasie 
Zakopane—Chochołów. Jeszcze w tym 
roku zostanie oddana do użytku nowa 
asfaltowa szosa łącząca Bukowinę Ta
trzańską z Łysą Polaną.

Trwałą także prace nad przebudową 
szosy Nowy Sącz—Krynica, która do 
końca przyszłego roku otrzyma na
wierzchnię bitumiczną. W roku 1959 
szosa Nowy Targ—Krościenko pokry
ta zostanie asfaltem.

W rejonie nadmorskim oddano Już 
do użytku bitumiczną zzosę na trasie 
Sztutowo—Krynica Morska, a na po
czątku przyszłego roku rozpocznie się

ta Jest w niektórych miejscach 
rażąca. Weźmy przykładowo 
paragraf stosowany najczęściej 
przez sędziów (art. 1 para
graf 3 „a" dekretu z 4. III. 
1953 roku):

„kto zagarnia mienie spo
łeczne, a) — nad którym spra 
wuje zarząd, albo za którego 
ochronę, przechowanie lub za 
bezpieczenle jest odpowiedział 
ny z tytułu zajmowanego sta
nowiska, albo sprawowanych 
funkcji — podlega karze od 
2 lat do 10 lat“.

Dobrze, gdy przestępstwo 
jest dostatecznie duże, wów
czas sędzia opierając się o ten 
paragraf, stosuje karę od 2— 
10 lat. Ale gdy np. magazy
nier donuścl się kradzieży na 
sumę 500—2 000 zł, sędzia nie 
mając Innego przepisu określa
jącego wysokość kary dla tego 
przestępstwa (kilka miesięcy), 
wymierza najniższy wymiar 
kary. tj. 2 lata, dając je oakar 
żonemn w zawieszeniu. Nie 
zawsze bowiem można stoso
wać art. I tego dekretu ..kto 
kradnie, przywłaszcza sobie, 
wyłudza lub w jakikolwiek 
sposób zagarnia mienie spo
łeczne. podlega karze do lat 5".

Trudno wymagać, by prze
pisy prawne były tak opraco
wane. aby stan faktyczny (nrze 
stepstwo). ściśle odpowiadało 
odpowiedniemu paragrafowi. 
I chyba żaden kodeks na świa
cie nie jert tak doskonały. Ale 
1 ta doskonałość byłaby 
względną. Zachowuje się bo
wiem pewna dowolność kwa
lifikacji czynu przestępczego, 
zaliczając go do grupv prze
stępstw określonych odpowied 

i
(Dokończenie ze sfr. 4)

Do 1975 r.-25 tys. km 
nowych dróg 
Asfaltowe szosy w re
jonach turystycznych 
Projekty zmian 
w szarwarku

m. in. budowę asfaltowej szosy z Wła
dysławowa do Helu.

Uzupełnieniem państwowej gospo
darki drogowej są społeczne czyny 
drogowe. Wartość czynów drogowych, 
która w roku 1951 wyniosła 32,5 min 
złotych, a w r. 1954 wzrosła do 128 min 
złotych, w r. 1956 osiągnęła 392 min zL 
W ramach tych czynów wybudowano 
w roku ubiegłym 393 km dróg o na- 
wierzchni twardej, ulepszono 1 535 km 
dróg gruntowych oraz wybudowano 
805 małych mostów. Wykonanie tych 
prac było możliwe w dużej mierze 
dzięki dotacjom państwowym na ma
teriały i robociznę fachową — w wy
sokości 50 min zł. Przewiduje się, że 
zobowiązania chłopskie podjęte w tej 
dziedzinie do stycznia br. na sumę 
353 min złotych zostaną przekroczone 
i przewyższą 400 min złotych. Po
ważną rolę odegra też zwiększona po
moc państwa wyrażająca się dotacją 
w sumie 70 milionów złotych.

Wyznaczony przez prezesa Rady Mi
nistrów zespół specjalistów omawia 
obecnie projekt zmian w’ systemie 
szarwarku drogowego. Rozważa się 
możliwość zastąpienia sz-arwarków 
drogowych inną formą świadczeń. 
Według dyskutowanych projektów szar 
wark drogowy ma być wymierzany 
w formie opłat pieniężnych, które mo
żna będzie zamieniać na konkretną 
pracę.



Krew lekarza 
ratuje chorą

Podczas Inspekcji jednego 
ze szpitali rejonowych dyrek 
tor Szpitala Położniczego w 
Białymstoku dr Ryszard Nik- 
lewicz stwierdził u pacjentki 
Eleonory Albińskiej stan blis
ki śmierci. Polepszenie mogło 
nastąpić jedynie po szybkiej 
transfuzji krwi grupy AB, 
której szpital nie posiadał.

Dr Niklewicz kazał wów
czas sobie pobrać potrzebną 
ilość własnej krwi, która ura 
towała chorą. Eleonora Aibiń 
ska matka 7 dzieci wróciła 
do zdrowia.

Pieszczoty paragrafów W królestwie żubrów

Samolot 
naddźwiękowy 
polskiej 
konstrukcji

Główny instytut Lotnictwa w 
Warszawie prowadzi obecnie do
świadczenia z modelami samoło 
tów w kształcie trójkąta (tzw. 
delty). Badane są one w tune 
lach aerodynamicznych, w któ
rych można stworzyć warunki 
zbliżone do tych, które występu 
ją w locie z szybkością ?—4 tys. 
kilometrów na godzinę. Bad-ula 
te pozwolą na zebranie doświad 
czeń potrzebnych do budowy szyb 
kiego samolotu konstrukcji krajo

(Ciąg dalszy ze str. 3)

nimi przepisami prawnymi. 
Oczywiście owej „dowolności" 
nie można rozumieć np. tak, 
że jeśli ktoś dokonał napadu 
rabunkowego z bronią w ręku, 
przestępstwo to sądzić się bę
dzie z paragrafu za kradzież 
konia czy pierzyn. Niejasności 
। wątpliwości wynikające z nie 
doskonałości prawa, usuwane 
są poprzez tzw. kontrolę in
stancji sądowej i orzecznictwo 
Sądu Najwyższego. Ale brak 
precyzji przepisów może stwa
rzać możliwości daleko idącej 
dowolnej interpretacji. I to 
jest groźne. Nie znaczy t'o, że 
obrona nie wykorzystuje tej 
niedoskonałości paragrafów na 
korzyść oskarżonego. Zresztą 
wszystkie wątpliwości prze
mawiają na jego korzyść.

Szczególnie dużo możliwości 
różnej interpretacji, tendencyj 
ności, stwarza artykuł 286 KK 
o przestępstwach urzędniczych. 
Np. paragraf 1: „urzędnik, 
który przekraczając władzę lub 
nie dopełniając obowiązku, 
działa na szkodę interesu pu
blicznego lub prywatnego, pod 
lega karze do lat 5".

Wyobraźmy sobie, że kogoś 
uznano winnym dokonania 
przestępstwa, ale powstałego

Niszczejący zabytek

NA TRASIE Wałcz— 
Szczecin, między dwo
ma jeziorami, leży 
miasteczko Tuczno, liczące 

około 1 500 mieszkańców. 
Są tu dwa zabytki: ko
ściół oraz stary zamek, • 
którego jedno skrzydło zbu 
dowane zostało w roku 1337. 
Świadczą o tym notatki 
z historii zamku, pochodzą
ce z XIV w.

W roku 1332—37 możny 
ród brandenburski von We
dlów, wybudował u wejścia 
do miasta potężny zamek 
(dzisiejsze prawe skrzydło). 
W wieku XV spełnił on 
poważną rolę w dziejach 
wojen polsko-krzyżackich. 
W XVI w. von Wedlowie 
ulegli polonizacji i odtąd 
zwali się Tuczyńskiml. 
W roku 1581 Stanisław Tu- 
czyński, ówczesny senator 
Rzeczypospolitej, wybudo
wał środkową część zamku 
oraz budynek kurii (za
mieszkały dziś przez ryba
ków). W latach 1631—38 
Krzysztof Tuczyński dobu- 
dowuje lewe skrzydło zam 
ku.

Obecnie najlepiej zacho

waną częścią jest prawe 
skrzydło, czyli najstarsza 
część zamku. Po odpadnię
ciu tynku, widać jak na 
dłoni całą architekturę 
średniowiecza. Szczególnie 
cenne są gotyckie sklepie
nia zachowane w dolnych 
kondygnacjach. W niezłym 
stanie przechowały się rów
nież cztery narożne baszty 
oraz schody wiodące na 
górne piętra. Przechowało 
się również srebrne epita
fium ostatniego potomka 
rodu Duczyńskich (Krzysz
tofa). Pochodzi ono z 1717 
roku i znajduje się obecnie 
w miejscowym kościółku w 
Tucznie.

W ubiegłym roku Wy
dział Kultury Prezydium 
WRN przystąpił do konser
wacji tego cennego zabyt
ku, świadczącego o polsko
ści tych ziem. Ale, nieste
ty, skończyło się tylko na 
chęciach. Mówią o tym 
zeszłoroczne zbutwiałe już 
drewniane rusztowania wo 
kół baszt. A zamek tym
czasem niszczeje.

CHEN

przez niedopatrzenie, przekro
czenie kompetencji, niedopeł
nienie obowiązku służbowe
go.- Otrzymuje on karę do 
lat 5 nawet wówczas, gdy 
strata wynosi kilka milionów 
złotych (tzw. gołe manko). Pa 
ragrąf ten poza tym wykorzy
stuje się, gdy z braku dosta
tecznych dowodów, wygodni
ctwa itp, niezbyt wyraźnie 
sprecyzowano zarzuty.

Tak więc silą rzeczy, roz
piętości między karami za do
konane przestępstwa są sto
sunkowo małe i nierzadko wy
wołują niezadowolenie społe
czeństwa. Toczą się wpraw
dzie dyskusje nad projektem 
KK, ale kiedy ostatecznie do
trze on do rak organów wymia 
ru sprawiedliwości — nie wia
domo. A tu trzeba już dziś i 
jutro rozpatrywać sprawy 
karne. Warto przy tym zasta
nowić się nad wprowadzeniem 
sądów dorażnvch (a nawet kar 
śmierci), dla przestępców, 
którzy swą działalnością prze
stępczą szczególnie mocno o- 
slabiają gospodarkę państwo
wą.

Istnieją również (na szczę
ście przejściowo), odpowiednie 
przepisy normujące tzw. wa
runkowe zwolnienia. Wpraw
dzie zostały one nieco ograni
czone (z poważnymi ogranicze
niami podlegają im także re
cydywiści). ale utrzymano je 
w mocy. Kto więc nie był ka
rany poprzednio, dobrze spra
wuje się w więzieniu, lub pra 
cując, wyrabia odpowiednią 
normę, (liczy się wówczas 
1 dzień pracy za 2 dni kary) 
itp., podlega warunkowemu 
zwolnieniu. Wydaje się, że 
jakkolwiek przepisy te są w 
niektórych fragmentach huma
nitarne i „działają" na korzyść 
zasądzonego, to przecież noszą 
znamiona jakiegoś liberaliz
mu. Czy-w obecnej sytuacji 
można pozwalać sobie na po- 
biażliv/ość ? Niech na to py
tanie odpowie ilość dokona
nych przestępstw gospodar
czych.

Do czynników subiektyw
nych zaliczyć muszę postępo
wanie sędziów. Prokuratorzy, 
a nawet niektórzy prezesi są
dów twierdzą, że część sędziów 
traktuje złodziei zbyt toleran
cyjnie, formalnie itd. Wyni
ka to z szeregu przyczyn. 
A więc niektórzy sędziowie 
nie stoją na odpowiednim po
ziomie, są słabo przygotowani 
do pracy, często nie posiada
ją studiów wyższych, nie zna
ją terenu, albo wręcz sytuacji 
gospodarczej w kraju.

O ile kiedyś niektórzy sę
dziowie stosowali wysokie 
kary, o tyle po Październiku 
zajęli stanowisko skrajne, wy- 
mierzajne możliwie najniższe 
kary. Nie daje to satysfak

cji społeczeństwu, MO i pro
kuraturze (ostatnie wkładają 
wiele wysiłku, by wykryć prze 
stępcę). Stąd m. in. także na
gminne stosowanie zawieszeń.

Innych przyczyn, owych przy 
padków tolerancji złodziei mie-. 
nia społecznego, należy szukał, 
w fałszywie pojętej „niezawisło 
ści" sędziów. Chodzi o to, że 
każdy sędzia przeprowadza spra 
wę i określa wysokość wyroku 
zgodnie ze swoim sumieniem i 
literą prawa. Nikt nie ma pra
wa wywierać nań nacisku Nie
którzy sędziowie zapatrzeni w 
swą niezawisłość, nie przyjmu 
ją żadnych uwag, choćby one 
były najsłuszniejsze. Wydaje mi 
się, że jakkolwiek prezes sądu 
nie może sugerować wyroków 
ani wpływać na ich wysokość 
w sprawach prowadzonych 
przez sędziów, to jednak ci win 
ni zastanowić się nad uwaga
mi zwierzchnika. Konfrontacja 
zdań wyjdzie na pewno na ko
rzyść społeczeństwa, pokrzyw 
■lżonego, a nawet oskarżonego.

Słyszałem również uwagę, że 
niektórzy sędziowie wolą dać 
oskarżonemu małą karę z trzech 
powodów: 1 — odpada koniecz
ność szerokiego uzasadnienia 
wyroku, 2 — gdy nie mają ICO 
proc, pewności (mimo dowo
dów). tej wewnętrznej o winie 
oskarżonego. Działają więc pro 
filaktycznie: niski wyrok, mai.1 
wyrzuty sumienia, i 3 — co się 
z tym łączy — niedostateczna 
dowody winy zebrane w docho 
dzeniu i śledztwie.

W zasadzie sąd wydając wy 
tok bierze pod uwagę stan ro 
dzinny oskarżonego, jego nieka
ralność, poziom umysłowy, za
sługi itp. Najczęściej warunki 
te łagodzą ostateczny wymiar 
kary. Słusznie, że bierze się 
pod uwagę wszystkie czynniki 
zarówno warunkujące dokonanie 
orzestępstwa (np. ciężkie warun 
ki materialne), towarzyszące 
przestępstwu itd., ale niesłusz
nym jest, by kara zachęcała do 
przestępstwa. Jak powiedziałem, 
musi ona wychowywać tzn. tak
że odstraszać. Pobłażliwością 
nie zahamuje się kradzieży, nic 
zatrzyma złodziei.

Analizując niektóre spra 
wy karne chcialem wska
zać na pewne słabości wy

miaru sprawiedliwości, które nie 
sprzyjają zatrzymaniu fali nad 
użyć gospodarczych. Wnioski 
nasuwają się same — wyciągną 
je ludzie zainteresowani. Rzecz 
jasna, że nie wszystko zależy 
od władz wojewódzkich, lecz od 
ministerstwa, ale pierwsze są 
w stanie znacznie ulepszyć swe 
pracę dla dobra całego społe
czeństwa.

JANUSZ ZELEZIK

Stan pogłowia żubrów w Puszczy Białowieskiej zwiększa 
się z roku na rok, Obecnie w rezerwacie tyje ich 40 sztuk, 
a poza nim — 6. Ostatnio urodziło się małe żubrzątlio, 
które nazwano ..Potyczka".

Na zdjęciu: iubiy w rezerwacie.
CAF—fot Kondracki

Próby naddennych 
połowów śledzi na Bałtyku

W związku ze słabą w bież, 
roku wydajnością połowów śle
dzia na Bałtyku, przeprowadzo
no ostatnio na wodach baltyc 
kich kilka badań łowisk w ce 
In zlokalizowania ławic. Bada
nia przeprowadzono przy pomo
cy echosondy graficznej. Wy
niki tych badań potwierdziły o- 
becność ławic śledziowych na 
głębokości około 10 m nad 
dnem, a więc poza zasięgiem 
normalnych włoków śledzio 
wych.

W rezultacie przeprowadzo
nych badań, przedsiębiorstwo 
„Arka" postanowiło — wzorem 
zachodnim — przeprowadzić pró
by połowów naddennych przez 
zastosowanie przy włoku den
nym tzw. wolnych wodzy W 
tym celu jeden z superkutrów 
Arki" wyruszył na wody klaj 

pedzkie, gdzie przeprowadzono 
kilka prób zaciągów włokami o 
nowym typie uzbrojenia.

Stwierdzono, iż zastosowa 
nie „wolnych wodzy" pozwal-i 
na skuteczne przeprowadzanie 
rolowów naddennych. Okazało 
się jednak, że szybkości osiąga 
ne przez statek przy trałowaniu 
były zbyt małe w stosunku do 
szybkości i poruszania się ławic 
śledziowych. Uzyskiwano szyb
kość wynoszącą zaledwie 2,4- 
2.6 węzła, gdy tymczasem op 
lymalna szybkość trałowania

siedzi wynosi 3.2—3,o węzia
Poczynione obserwacje pozwo 

lą na usunięcie pewnych zauwa 
żonych już mankamentów w u- 
zbrojeniu i budowie włoka.

Poza tym podczas rejsu prze
prowadzono przy pomocy ultra- 
czułej echosondy „KeMn-Hug- 
liesa" szereg interesujących ob- 
serwaęji odnośnie pionowycn 
migracji śledzi w cyklu dobo
wym. Dokonywano również za. 
ciągu doświadczalnym włokiem 
stylonowym, przy czym jeszcze 
raz stwierdzono wady w wyko
naniu tkaniny sieciowej. Wyni
ki przeprowadzonych doświad
czeń oceniane są na ogół po
zytywnie. (ZAP).

Repatrianci ze Związku 
Radzieckiego na ogól chę
tnie osiedlają się w naszym 
województwie. Ci, klórzy de 
cydują się na objęcie gospo 
darstw indywidualnych otrzy 
mują kompletnie wyremon
towane zagrody, a także po 
moc w zagospodarowaniu 
się

Na terenie powiatu Draw
sko trwa obecnie odbudowa 
10 zagród dla repatriantów, 
m. in. w Zabienku. Osieku 
Zarańsku, Bobrowie i Suii 
szewie. 4 zagrody remontup 
się w Zabienku.

Udajemy się do Zabienka
Wszystkie mieszkania si 

przestronne, składające się 
z trzech pokoi, spiżarni 1 
piwnicy.

Przy jednej budowle zas‘a 
jemy kierownika robót Broni

sława Pszona. Twierdzi on, 
że roboty zostaną zakończo 
ne przed jesiennym zimnem. 
Opinia kierownika przedsię
biorstwa — Witkowskiego o 
załodze jest również jak naj 
lepsza.

Dla 
repatriantów
— Robotnicy nasi — mó 

wi —• pracują pod nieco żar 
tobliwie brzmiącym haśle’’ 
— „nie buduj drugiemu ci 
tobie nie mile" A już spe 
cjalnie w jakości, wydajno 
ści i sumienności w pracy 
celują murarze: Zakrocki, 
Mazurek, Miller oraz cieśle

Szarmacha, Wysociński i Ko 
walski.

Mamy tylko pewne kłopo
ty z budulcem. Gdyby nic 
to, termin zakończenia robót 
można by znacznie skrócić. 
Otóż cegłę pobieraliśmy po
przednio z cegielni w Wierz, 
chowie oddalonej o 1 kilo
metr od placu budowy. Cóż, 
kiedy w kozłach w których 
powinno być po 1 000 s?t. 
cegły, znajdowało się prze
ciętnie 900 sztuk. Nie poma
gały żadne interwencje. Z 
.•egly z Wierzcłiowa musie 
Iśmy więc zrezygnować. O- 
recnie cegłę wozi się ze Zlo 
•ieńca położonego 12 km 
tąd. Podraża t» niepotrze 

bnie koszty budowy.

Tekst i zdjęcia: 
Jerzy Luczytiski

Na zdięciu: południowa częic byłej owczarni po rozwiązanej spółdzielni produkcyjne! 
v Zabienku, przebudowywana obecnie na mieszkanie dla repatriantów.

Przy istniejących budynkaćn gospodarczych powstaje nowy 
dom jednorodzinny.

.TKA 1 KSIĘŻYC

Zdaniem psychologów, pierwsi 
pasażerowie rakiety na Księżyc 
winni być z uwagi na długość 
lotu starannie dobrani również 
z punktu widzenia psychologlcz 
nego. W Związku Radzieckim 
przeprowadzono podobno w spe
cjalnych, przypomlr lących -va 
runki panujące w rakiecie, abl 
mich eksperymenty mnjarp weka 
zać Jakie pary osób najlepiej 
zniosłyby długie miesiące samot 
ności: dwaj mężczyźni, dwie ko 
b!etv czy niezamężna tiara.

1 Amerykański psycholog, cr. 
Harold Pepińsky, uważa nato.

| miast, że najwłaściwszy dla pierw 
I szego lotu na Księżyc byłby „ko 
Meey psychopata z chorobliwa 
skłonnością do samotności, nie
wielkiego wzrostu i z dyplomem 
Wyższej Szkoły Technicznej w 
Massnchussetts". (AR).

SZTUCZNY RYZ

Jedna z fabryk szwajcarskich 
rozpocząć ma w najbliższym cza 
sle produkcję sztucznego ryżu. 
Po produkcji użyty ma być ma
niok, mączka arachidowa orsz 
niewielkie Ilości zboża. Tndle. któ 
ro otrzymają transnort teg • rytu, 
mafa orzec czy sztuczny ryż jest 
równie dobry w smaku jak r-t 
naturalny. (AR).

„MĄKO1' CONTRA STRONT — W

Reklama w „Hamburger Ahend. 
b!att“: ,.I znów ten radioaktyw 
ny deszcz! Meldunki tel treści 
sa coraz częstsze. Po dziś dzień 

l-tnlr-Ja żadne środki zahez 
plecaajaco przed Jego skutkami. 
— Natomiast istnlele od dawna 

i płaszcz przeciwdeszczowy pokryty 
guma Mąko, światowi . słnw 

। . płaszcz Klepoera". który możecie 
państwo rosić nawet w zimie. 
Polecamy nasz katalog nr 7, za 
kłady Klepper w Roscnhclm. A 
wlec tylko Klepoer-Mako, a za
pomnicie o s*roncic“ (Ali).

NAGASAKI: CO 7 DZIECKO 
- NAPIĘTNOWANE BOMBA A

Jak nodula ukazujące sle w 
Donn ..Wiadomości lek-arskte“, w 
Nagasaki, na które w roku 1!HS 
zrzucono bombę atomowa. co 
siódme dzl rko rodzi sic r.normal 
ne. cp„e»ód rena u»|oc annrm-l 
nych u 104S występują anomalie 
w układzie kostnym, w mięś
niach. w skórze i w systemie ner 
nowym. 4’J dzieci urodzili się 
z defektami narządów nnwnntenln 
i słuchu, tsą — ze zniekształcony 
ml wargami lub językami 2S — 
brr mózgów I * — bez oczu i 
oc-zndo>ów. Jedna ti-lkn bomba 
atomowa — nisze „Ule Wolt", 
za która podajemy tę wiadomość 
— stworzyła nlebs-zplerzeń-two 
kalectwa fizycznego I umysłowe 
go dla całych pokoleń na cale 
stulecia", (ARl



Rozwiązać czy nie rozwiązać?

Kryzys komitetów blokowych
Co nowego 

na półkach księgarskich

Od dłuższego już czasu moż 
na zaobserwować powszechną 
martwotę w pracy koszaliń
skich komitetów blokowych. 
Komitety te istnieją jedynie 
formalnie w spisie, którym 
dysponuje Wydział Organiza
cyjny Prezydium MRN w Ko 
szalinie. W terenie zaś pozo
stał po nich ślad w postaci 
zatartej tabliczki na niektó
rych budynkach (siedzibach 
komitetów).

Nie można tego powiedzieć 
o komitetach nr 15 i 4, które 
stanowią wyjątek. Mimo je
dnakże wielu wysiłków ze 
strony ich przewodniczących, 
Czerwińskiego i Waszaka i te 
komitety blokowe znajdują

się w końcowym stadium a- 
gonii.

Przyczyn tego zjawiska jest 
wiele. Prawie każdy prze
wodniczący komitetu mógłby 
przytoczyć wiele słusznych 
uwag podając przyczyny znie 
chęcenia się do pracy wielu 
nienajgorszych poprzednio ko 
mitetów.

Głównym bodaj że czynni
kiem, który wpływa hamują
co na poczynania komitetów 
blokowych jest brak jakich
kolwiek założeń pracy. 
Co, gdzie i jak mają robić 
komitety blokowe ? Istnieje 
wprawdzie specjalnie wydana 
instrukcja, jednakże większość 
jej punktów jest już dzisiaj 
nieaktualną 1 nieżyciową.

«Victoria« - brakoróbstwa
Przed kilkoma dniami otwar

li została nowa restauracja pod 
szumną nazwą „Vlctoria". Mi
nęło zaledwie kilka dni od jej 
otwarcia, a już redakcję naszą 
odwiedzili mieszkańcy mia
sta stołujący się tam. Infor
mują nas o wielu niedocią
gnięciach w tej placówce. Na 
czoło wysuwa się sprawa jadło
spisu. Okazuje się, że w jadło
spisie uwidocznionych jest kilka
naście ' ponętnych potraw, któ
rych w zasadzie nie można w 
ogóle otrzymać. ,

Jak się okazuje, nie jest to

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY:

rosotowle ratunkowe tel. ÓS.
Straż pożarna teL centrali 523, 

alarmowy — OS.
Komenda Miasta MO teł. 3337.
Pogotowie milicyjna tel. 07.
Szpital Miejski przy ul. Fałata 

(chirurgia ogólna) tel. 2215, przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 3735 1 611.

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżuruje apteka nr 

10 przy ul. Zwycięstwa 32.

ADRIA — Bohaterowie są zmę
czę ni.

Seanse o godz. 15, 17, 19 I 21.
WDK — Czarny rynek w Pa

ryżu. ,
Seanse o godz. 17, 19.
MUZA — Ali-Babą i 49 rozbój.

Olków.
Seanse o godz 18. 20. 
ZACISZE — Bel Ami,
Seanse o godz. 18, 20. 
HPRB — Przed maturą. 
Seans o godz. 19. i

UWAGA! Repertuar kin poda. 
Jemy na podstawie komunikatu 
centrali Wynajmu Filmów w Ko- 
szalinie.

KLUB TPPR — Ną tropie 
U 202.

Seanse o godz. 18, 20.
UWAGA, członkowie ' Dyskusyj

nego Klubu Filmowego. Dziś o 
godz. 21 w sali kina WDK od
będzie się kolejna projekcja fil
mowa.

bynajmniej wina zatrudnionego 
tam personelu. Zaplecze, a prze
de wszystkim kuchnia, bije 
wszelkie rekordy brakoróbstwa.

Jak już informowaliśmy bu
downiczowie tego obiektu za
pomnieli o takiej drobnostce 
jak. wybudowanie przewodu ko
minowego. Skutki tego niedbal
stwa mszczą się dzisiaj na kon 
sumentach. Kuchnia pełna jest 
dymu i sadzy. „Cugu" ani, ani, 
ot po prostu kładzie się węgiel 
który tli się całymi godzinami, 
ogrzewając zaledwie płytę, na 
której stawia się garnki z zu
pą w nadziei utrzymania w nich 
odpowiedniej ciepłoty. Wszelkie 
dania tzw. patelkowe, przyrzą
dza się na dwupalnikowej ku
chence gazowej. (?) Zaiste sy
tuacja co najmniej groteskowa. 
Próżne są wypitki licznego per
sonelu kuchennego zmierzające 
do jak najsprawniejszej obsłu
gi konsumenta. Personel kuchni 
nie jest w stanie nadążyć za 
zamówieniami. Jeśli weźmiemą 
ood uwagę, że pracuje on w 
tumanach ęadzy. to bez wątpie
nia usprawiedliwione będą w 
tym wypadku „luki" jakie ist
nieją w jadłospisie.

I jeszcze jedno, kierownik 
,Victorii" i kuchmistrz to bez- 
wątpienia dobry „nabytek" te
go lokalu, ale cóż oni mogą 
zrobić, jeśli nie mają warun
ków do wykazania swoich zdol
ności. Ręce opadają i odchodzi 
chęć do pracy jeśli na każdym 
kroku napotyka się na trudno
ści spowodowane niedbałym wy 
konaniem robót przy budowie 
tego lokalu. Błędy popełnione 
przez budowniczych mszczą się 
na konsumentach, a ci z kolei 
ciskają gromy na personel „Vie 
torii".

Mamy nadzieję, że wykonaw
ca weźmie sobie mocno do ser
ca nasze uwagi i w najbliższym 
czasie wszelkie usterki zostaną 
usunięte. Tego oczekują liczni 
konsumenci.

K. WOJCIECHOWSKA

Brak wyraźnego rozgrani
czenia pomiędzy pracą komi
tetów blokowych, a admini
stracją domów mieszkalnych 
powodował ciągły chaos i de
zorganizację zarówno w pra 
cy jednych jak i drugich. Np. 
punkt 3-cl instrukcji mówi o 
wykonywaniu przez komitet 
blokowy społeczlnej kontroli 
nad pracą administracji do
mów 1 dozorców. W prakty
ce punkt ten nigdy nie był 
możliwy do zrealizowania. Po
stulaty mieszkańców odnoś
nie warunków mieszkalnych, 
zgłaszane przez komitet w ad
ministracji, były nie tylko 
nie realizowane, ale niejedno 
krotnie nie miał ich nawet 
kto wysłuchać.

Inny punkt instrukcji mó
wi o opiniowaniu przez korni 
tety podań mieszkańców o re 
mont. Na podaniu lokatora 
mogło być i dziesięć stwier
dzeń, że remont jest koniecz
ny i niezbędny a 1 tak go 
nie przeprowadzano. Jedy
nym, możliwym do realizacji 
zadaniem komitetów bloko
wych, było zbieranie złomu i 
innych odpadków użytkowych 
oraz budowa piaskownic dla 
dzieci. A przecież nie po to 
powołano swego czasu do ży
cia komitety blokowe.

Poczynania komitetów blo
kowych były niejednokrotnie 
hamowane wszelkiego rodza
ju nieżyciowymi zarządzenia
mi i okólnikami oraz brakiem 
jakiejkolwiek pomocy z ze
wnątrz. To, że komitetowi 
nr 15 udało się utwardzić na
wierzchnię na jednej z ulic 
Jego rejonu, należy w dużej 
mierze przypisać pomocy ja
ką udzieliło wojsko, Np. po
dobne zamierzenie komitetu 
blokowego nr 24. polegające 
również na położeniu na
wierzchni żużlowej na ul. Pol 
nej, nie zostało zrealizowane. 
Trudno bowiem wymagać od 
mieszkańców, by znosili oni 
żużel i gruz w teczkach lub 
koszykach, a tak, niestety,

„widzieli" te sprawy ojcowie 
miasta. Oczekiwanie na po- • 
moc z ich strony było, niesie-. 
ty, daremne.

Te i wiele innych czynni
ków, zniechęciły do pracy 
społecznej mieszkańców Ko
szalina. Trudno się dzisiaj 
dziwić, że komitety blokowe 
nie przejawiają żadnej dzia
łalności.

Obecnie krążą pogłoski, że 
najwygodniejszym i najlep
szym rozwiązaniem tych 
spraw byłaby likwidacja ko
mitetów blokowych, które sta
ły się przeżytkiem i kulą u 
negi Prez. MRN.

Pewnie, że rozwiązanie ta
kie byłoby najwygodniejsze. 
Uważamy jednak, że dopuścić 
do tego nie można.

Komitety blokowe zajmowa 
ły się w przeszłości w większo 
ści wypadków pracami natu
ry gospodarczej, które miały 
bezpośredni związek z admi
nistracja budynków i 
MZBM-em w ogóle. Dziwnym 
jednak zbiegiem okoliczności 
polecenie czuwania nad- ich 
pracą powierzono Wydziało
wi Organizacyjnemu Prezy- 
dium« MRN, który z tymi za
gadnieniami nie ma nic współ 
nego. Nic więc dziwnego, 
że komitety tworzyły przy 
nim sztuczny twór.

Ponieważ w praktyce powią 
zanie takie nie zdało egza
minu, komitety blokowe win 
ny być połączone z admini
stracją budynków w jedną ca 
łość i jako czynnik społecz
ny z nią współpracować. Na
leży również niezwłocznie 
zmienić nieżyciową instrukcję, 
a na jej miejsce dać wyraź
ne i jasne sformułowanie ja
kim odcinkiem pracy społecz
nej mają zająć się komitety 
blokowe.

Trzeba wreszcie znaleźć ja
kieś wyjście z tego marazmu, 
bowiem dłużej taka sytuacja 
trwać nie może.

Z. ŻARACH

niADCHODZĄ długie, jesiet- 
ne wieczory. Na/przyjem- 
niej będzie je spędzić w 

ciepłym mieszkaniu nud książ
ką. Zróbmy więc mały przegląd 
półek szczecineckich kstęgurn 
aby zorientować się w jazie 
nowości będziemy mogli się za
opatrzyć. A oto ciekawsze pozy
cje, które znaleźć można w szcza 
• ineckiej księgarni nr 91.

Niewątpliwie wszystkich Zan 
teresuje „Tędy przeszła śmierć" 
Bronisława Trońskiego, uczestth 
ka Powstania Warszawskiego 
książka powstała na podstawę 
notatek prowadzonych przez w, 
tora w sierpniu i wrześniu 19-1-1 
'oku.

Miłośników Liona Feuchtwan- 
gera, autora „Goyi" ucieszy z 
pewnością wiadomość o nowo
wydanej przez „Czytelnik" po
zycji tego świetnego pisarza nie 
mieckiego. Jest to „Rodzeństwo 
Oppermann", powieść nantsa-ia 
w roku 1933, a więc w okresie 
narastania hitleryzmu w Niem
czech.

Nakładem „Iskry" ukazała 
się Eugeniusza Paukszty ,2ato 
ka żarłocznego szczupaka" oraz

„Naokoło świata" krótki in
formator geograficzny, zawie
rający podstawowe informacje

o krajach ( jednostkach admi
nistracyjnych świata zarówno 
t dziedziny geografii, jak i hi
storii. kultury, sztuki. Polecamy 
wszystkim.

Miłośnicy powieści fantastyce 
nych zakupią na pewna Korę- 
wwkiego .Przez ocean czasu".

Z poezji i utwwów drama- 
!t,cznych wymienić mocna m m.
Dzielą wybrane' 1. W. Goet- 

he'go wyd w czterech tomach.
Dzieła wybrane Henryka He'- 

nego w dwóch tomach. .Wybór 
poezp' Michała Lermontowa 
waz ..Dzieła wybrane" Aleksan 
dra Puszkina.

I wreszcie pozycje pisarzy pot 
skich: E. Czekalski „W cieniu 
zamkowego zegara" K Bran
dys „Czerwona czapeczka" oraz 
wznowienia „Droga wiodła 
oi zez Naroik" Ksawerego Pru- 
szyńskiego i „Młode cierpienia" 
ńdolfa Rudnickiego.

Ponadto w księgarni nabyć 
jeszcze można kilka subskryo- 
cjt na dzieła takich pisarzy jah: 
Stefan Żeromski. Ilia Erenburg, 
Maksym Gorki, A. Makarenka 
i John Galsworthy. Ta ostatnia 
obejmuje wszystkie trzy serie 
głośnej ..Sagi rodu Forsy
thów". łącznie dwanaście to
mów. t-k

OGŁOSZENiA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Koszalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego 
z siedzibą w Słupsku, ul. Kołłątaja 1, zatrudnią od zaraz 
pracowników na stanowiska: 1) Kierownika Działu Produkcji 
(inżynier, zootechnik z praktyką), uposażenie od 2 000 do 
2 300 zł. 2) 4-ch pracowników z przygotowaniem zootech
nicznym i praktyką na stanowiska kierowników tuczarn 
i instruktorów tuczu, z uposażeniem od 1 500--2 ofio zł. 
Zgłoszenia prosimy kierować do Dyrekcji Okręgu. 
Tel. 32-01, 32-02.

K 1168-0

Wędrówki z obiektywem

Ustawa o zwalczaniu spekulacji 
dopomoże sądom 

we właściwym wymiarze kary
Fragment murów miejskich 

z XIV wieku.

10 KIEROWCÓW na autobusy z i lub II kat. prawa jazdy, 
10 MONTERÓW samochodowych i 3-ch ELEKTRYKÓW 
samochodowych z kwalifikacjami oraz 4 pracowników do 
prac przy przeładunku przyjmie od zaraz Ekspozytura PKS 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 6.

K—1188-0

BLACHARZA kwalifikowanego zatrudni od zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane w Świdwinie. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie.

K ’• ”

OBOROWEGO i KOWALA - podkuwacza orzvunie na
tychmiast Dyrekcja Technikum H ”’'”-lanego w Szczecin
ka. Warunki wg umowy zbiorowej

Głównego księgowego od 1 X. 1957 roku, techni' iwe- 
stycji od 1. XII. br. zatrudni Dyrekcja Krochmali 'lat
kami „Słupsk" w Słupsku, ul. Poniatowski ’ Va- 
runki do omówienia. K -.óh-u
Wojewódzki Związek Spółdzielni Inwalidów w Koszalinie, 
przyjmie pracownika na stanowisko REWIDENTA. Wyma
gane kwalifikacje: ukończona szkoła średnia oraz 2-letnia 
praktyka w księgowości. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu.

K-1190

PROGRAM II na tali 367 m.
Program dnia: 5.34, 12 54.
Wiad.: 6.00, 7.00, 8.00, 16.Ó0, 20.00, 

23.50. -IrJdbN
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Muz. poranna 5.50 Gimnastyka. 
€.10 W szybkich tempach. 6.25 
Kalendarz radiowy. 6.30 Na róż 
nych instrumentach. 7.10 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK. 
7.15 Muz. popularna. 7.45 Błękit 
na sztafeta 8 06 Przegląd prasy. 
9.00 Aud. szkolna pt. „Z księży
cem pod rękę". 0.20 Konc. muz. 
rozrywkowej. 10.00 Konc. symf. 
11.00 Aud. szkolna dla klasy VII 
pt. „Olek. Tolek 1 głos". 11.30 
Konc. solistów. 12 10 Felieton na 
tematy międzynarodowe. 12.00— 
15.05 Przerwa. 15.10 „Gronie na
sze gronie” — aud. słowno-muz. 
15.30 Dla dzieci aud. słowno, 
muz. pt „Śpiewamy piosenki i 
słuchamy muŁ" 16.05 Konc. roz
rywkowy w wyk. ork. rozgł. 
łódzkiej PR. 16.50 Jak powinna 
rozwijać się mowa dziecka — 
pog. 17.00 Konc. 17 40 Na warszaw 
sklej fali. 18.05 Muz. tan. 18.35 
Muz. 1 aktualności. 19.00 Nel 
popularne. 19 30 Poetycki konc. 
życzeń. 20.13 Kronika sport. 20.30 
Fala 56. 20.40 Kazimierz Sikorski 
„Suita z Istebnej". 20.50 Karol 
Kurpiński ..Zamek na Czorszty. 
nie" — opera. 22.15 Sprawozda
nie z mistrzostw Europy. 22.20 
„Taniec szkieletów" Goethego w 
przekładzie Wł. Lewika. 22.25 
Muz. tan. 23.10 Konc. symf.

Z dniem 26 lipca weszła w 
życie nowa ustawa o zwal 
czaniu spekulacji 1 ochronie 
interesów nabywców oraz pro 
ducentów rolnych w obrocie 
handlowym.

Ustawa ta, ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw nr 30 z dnia 
26 lipcą br. uchyliła równo 
cześnie dekret z dnia 4 mar 
ca 1953 r. o wzmożeniu ochro 
ny własności społecznej.

W porównaniu z dekretem 
ncwa ustawa jest znacznie ob 
szerniejsza i uwzględnia wie
le nowych elementów. Nowoś 
cią ustawy jest wprowadze
nie odpowiedzialności karnej 
za bezpośrednią sprzedaż z 
hurtu z pominięciem sklepu de 
talicznego, czyli ustawa prze 
widuje kary więzienia za kom 
binacje tzw. rozpływania się 
atrakcyjnych towarów przed 
dostarczeniem ich na półki 
sklepowe.

Poza tym ustawa przewidu
je karę aresztu do jednego 
roku za spekulację biletami 
wstępu na widowiska i im
prezy artystyczne. Karze pod 
lega również ten, kto naby 
wa bilety po cenach soekulą, 
,cyjnychi

Artykuł 11 tejże ustawy 
chroni dostawcę produktów 
rolnych i hodowlanych przed 
nadużyciami popełnianymi 
przez pracowników punktów 
skupu. ,,Kto klasyfikuje dosta 
wę rolnika według niższej niż 
faktycznie klasy a tym samym 
obniża cenę dostawy, bądź też 
posługuje się nierzetelnym na 
rzędzlem mierniczym podlega 
karze więzienia lub aresztu do 
lat 5-clu” — głosi ustawa.

Artykuł 12 ustawy przewi 
duje odpowiedzialność karną 
dla sprzedawców odmawiają 
cych bez uzasadnionej potrze 
by sprzedaży towarów. Karę 
wymierza się w formie aresz
tu do lat dwóch.

Ustawa przewiduje również 
przepadek towarów stanowią 
cych przedmiot przestępstwa. 
Sąd może orzec przepadek u- 
rządzeń przedsiębiorstwa sta 
nowiących własność sprawcy, 
bądź też zamknąć przedsiębior 
stwo. Sąd może również poz
bawić sprawcę uprawnień han 
cllowych na stałe lub też na 
określony przeciąg czasu.

« Z.

Około
700 tysięcy zł 
zaległości 
w opłatach 
czynszowych

Użytkownicy budynków admlni 
strowanych przez MZBM w Ko 
szalinie zalegają poważnie w opla 
tach czynszowych. Zaległości do 
chodzą już do 700 tys. zł.

Poszczególne administracje do
mów mają poważne trudności z 
uzyskaniem planowych wpływów 
z opłat czynszowych. W Kosza 
Unie jest żelazna grupa lokato, 
rów, maruderów fok. 6 tys ). któ 
rym każdorazowo w pierwszej 
połowie miesiąca trzeba dorę. 
czać upomnienia, przypominać o 
obowiązku uiszczania opłat.

Załatwianie tych spraw rochłn 
nla wiele pieniędzy, czasu 1 zby
tecznego trudu.

Pomoc w tym wypadku winno 
okazać Prezydium MRN przez 
uchwalenie kary pieniężnej za- 
zwłokę. Może ta forma okaże 
się skuteczniejszą, aniżeli ciągłe 
wysyłanie upomnień.

- X- Z.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„SAMOPOMOC C H Ł O P S K A” 
w Koszalinie ulica Kolejowa 1/3 

ogłasza *
PRZETARG

na wykonanie nowego budynku murowanego 
o kub. 407 m’

(sklep w’iejski we wsi Gózd k/Bobolic), 
z materiałów własnych lub powierzonych w ciągu 

trzech miesięcy od daty zawarcia umowy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe i prywatne. Składanie ofert 
do dnia 24. IX. 1957 roku pod w/w adresem. 
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.

K—1191-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ ŁOKAI F

SPRZEDAM lub wydzierżawię go 
spodarstwo rolne 7 ha wraz z 
Inwentarzem, wieś Kośclernlca, 
pow. Białogard — Borysowsk, 
Zygmunt.

Gp—1022

ZAMIENIĘ mb-szkanie I pokojo 
we » wygodami w Koszalinie na 
podobne lub większe w Słupsku 
Wiadomość: Koszalin, Odrodzę, 
nla 1/4

G—1039

KOMPLET sypialny sprzedam 
Słupsk, Grottgera 23, m. 1.

Gp—1024

SPRZEDAM motor „Mińsk”. Kia 
ttlno (szkoła), pow Koszalin. '

K—1041

KUPNO

KUPIĘ pianino lub fortepian O 
ferty kierować z opisem 1 poda 
nfem ceny — Słupsk, poste re. 
stante — Daniel (poczta główna).

Pp—1027-4

ZAMIENIĘ dwa pokoje i kUetinią 
w Koszalinie II piętro ul Matej 
kl na podobne względnie mniej
sze na parterze luft I piętro. 
Zgłoszenia tel 23 os, wewn 1.

G—1038

ZGUBY
ZGUBIONO kartę Inwalidzką nr 
I 9724/15 na nazwisko Teodor 
Grzymała, zam w Koszalinie.

G 1040

LEKARSKIE
RENTGEN prywatnie prześwietla 
narządy ktatkl piersiowej i jamy 
brzusznej. Or Malewski Czesław, 
Slunsk. Wolska Polskiego 37.

Gp—1026-0



WK7 ROCMY jeszcze do w!- 
K t zyty delegacji polskiej 

w Jugosławii.
Ostatnie cztery dn! 
były wielkim triumfal 

nym przejazdem przez Słowa
cje, Chorwację i część Serbii. 
Na setki tysięcy liczono ludzi, 
którzy obstawili drogi ogromnej 
trasy, serdecznie wiwatując na 
cześć Polski.

W sobotę mimo ulewnego 
deszczu i późnej pory manife
stacja powtórzyła się na Tar
gach Zagrzebskich, gdzie tłum 
asystował przy zwiedzaniu przez 
obie delegacje jugosłowiańskie
go pawilonu przemysłu maszy
nowego oraz pawilonów: pol
skiego i radzieckiego.

Interesujące było również nie 
dzielne popołudnie.. Delegacja 
polska zwiedziła państwowe go
spodarstwo rolne i „zadrugę" 
(rolnicza spółdzielnia prodtikcyj

RYSZARD WOJNA

U jugosłowiańskich 
spółdzielców 

(korespondencja własna AR z Belgradu)

na) w' Starej Pazowej, w okoli 
cach Nowego Sadu (Serbia). 
Po obejrzeniu gospodarstwa i 
maszyn rolniczych delegacja 
spotkała się z przewodniczący
mi zadrug w całej okolicy. To 
warzysz Wiesław wykazał szcze 
gćlne zainteresowanie ksztalto 
waniem się cen rynkowych na 
artykuły rolnicze i form inge
rencji państwa w tej dziedzinie 
oraz organizacją spółdzielni i 
podziałem zysków.

Podwodna archeologia
Na francusko-włoskim wy

brzeżu Morza Śródziem
nego wielokrotnie już ryba
cy napotykali na zatopione 
statki rzymskie oraz na liczne 
amfory, (naczynia gliniane), w 
których wożono oliwę i wi
no. W ostatnim czasie w po-

HUMOR

BEZ SŁÓW

bliżu miejscowości Albenga 
przeprowadzono poszukiwania 
przy pomocy nurków i natra
fiono na statek rzymski, któ 
ry zatonął w początku I wie
ku przed naszą erą. Prace 
związane z wydobyciem okrę 
tu, były przeprowadzane przy 
pomocy parowca. Ładunek 
statku składał się z dużej iloś 
ci amfor, kilku hełmów brą
zowych, (widocznie stanowią
cych część uzbrojenia eskorty 
wojskowej), rur ołowianych o 
raz wielu innych przedmiotów 
ołowianych. Wydobyto także 
części konstrukcyjne samego 
statku. Według źródeł pisa
nych (Cicero, Plinius) — je
den rzymski statek mógł 
przewieźć nieraz od 2 000 do 
3 000 amfor zawierających wi 
no lub oliwę.

Podobne badania przeprowa 
dzono w zatoce marsylijskiej, 
dostarczyły one wiele cieka
wych materiałów. Wydobyto 
z morza kolumny z marmuru 
kar aryjskiego, które przezna
czone były prawdopodobnie 
dla świątyni w Narbonne od 
budowanej po pożarze w roku 
149 naszej ery. Statek ten, 
który przewoził kolumny, 
wiózł także liczne amfory gre 
ckie. punickie 1 południowo- 
wioskie z winem i oliwą. Od 
ciski stempli na szyjkach am 
for pozwalają określić nawet 
nazwisko armatora (Marcus 
Sestius).

Badania te, których strona 
techniczna z roku na rok się 
udoskonala, zapoczątkowały 
nową gałąź archeologii: arche 
ologię podwodną. (Sik).

Zanotowałem taki oto dialog:
GOMUŁKA: — Powiedzmy, 

że jeden chłop ma duży obszar 
ziemi, który łatwo jest upra
wiać maszyn?, a drugi — mały 
kawałek, gdzie koszty użycia 
maszyn są wyższe. Czy ośrodek 
maszynowy większej zadrugi 
kierze za robociznę niższą staw 
kę od bogatego chłopa i wyż
szą od biednego?

ODPOWIEDZ PRZEWOD
NICZĄCEGO ZADRUGI: — 
Spółdzielnia stwarza bodźce 
dla małorolnych chłopów, aby 
łączyli swe kawałki ziemi, ob
niżając dla takich zrzeszeń o- 
platy za użycie maszyn.

GOMUŁKA: — A jak nie 
chcą się zrzeszać ?

ODPOWIEDŹ: — To muszą 
płacić drożej.

GOMUŁKA: — He ?
ODPOWIEDŹ: — 20—30 pro

cent drożej.
GOMUŁKA: — Czy, zdarza 

się, że bogaty chłop uprawia 
swoimi końmi ziemię biedne
mu ?

ODPOWIEDŹ: — Rzadko.

Na głębokość 
3 000 metrów 
zanurzył się syn 
proLPiccnrdu

BATYSKAF profesor* Au?u. 
sta Piccarda „Trleste" osią
gnął glębokoSć 3 ooo metrów 
na Morzu Tyrreńskim w po- 
blitu Wyspy Ponza. Na pokła
dzie statku podwodnego znajdo
wali się syn wybitnego uczonego 
Jacęues Piccard oraz naukowiec 
amerykański Lewis Russel. Ce 
lem tej wyprawy podwodnej by
ło przeprowadzenie szeregu badań 
akustycznych.

Głębokość osiągnięta tym ra. 
zem przez batyskaf „Trieste" nie 
jest jego rekordem Już w 1953 
roku zanurzył się on na głębo
kość przekraczającą o kilkaset 
metrów obecny wynik.

GOMUŁKA: — To skąd bie" 
rzecie cenę rynkową za usługi 
waszego ośrodka maszynowe
go ? Kto ją określa ?

Do rozmowy wtrąca się prze 
wodniczący innej zadrugi: W 
mojej okolicy, gdzie mamy wie 
le maszyn, bogaci obrabiają 
pola biednym. Biorą o 10—15 
procent więcej za tę samą pra 
cę, niż nasza zadruga. Konku
rujemy z nimi, ofiarowując 
czasem swe usługi hawet po
niżej kosztów własnych, a od
bijamy to sobie na czymś in
nym.

Wydaje mi się jednak, że to
warzysz Wiesław nie otrzymał 
w pełni jasnej odpowiedzi co 
do zasad kształtowania się cen 
rynkowych zarówno produk
tów rolnych jak i usług ma
szynowych na wsi. Ceny te 
kształtują się bowiem nie tyl
ko na zasadzie wolnej gry — 
wpływa ną nie bezpośrednio 
również państwo.

Żegnając się z przewodniczą 
cymi zadrug, tow. Gomułka po 
dziękował im za informacje i 
stwierdził, że nie chodzi tylko 
o same informacje, alę o to, 
„jakie wasze metody i formy 
można by zastosować i u nas. 
Jest wiele wspólnych elemen
tów u was i w naszych kół
kach rolniczych, ale jest też 
wiele zasadniczych różnic. Ży
czę. byście na waszej drodze 
budownictwa socjalistycznego 
osiągnęli jak najwyższe rezul
taty".

Niewątpliwie, ta rozmowa by 
la właśnie zapoznawaniem się 
z jugosłowiańską drogą budów 
nictwa socjalizmu na wsi. Ży
wy w niej udział — a trwała 
dłuższy czas — brali również 
towarzysze Cyrankiewicz i 
Ochab.

Można stwierdzić, że obok 
oficjalnych rozmów na najwyż 
szym szczeblu ważną częścią 
wizyty delegacji polskiej były 
zarówno spotkania z robotni
kami, z „Litrostroju" w Lubla- 
nie, jak i z chłopaml-spółdziel- 
cami w Starej Fazowej.

Rekordy życiowe 
i rekord okręgu 

w ramach 10-boju
Do wczorajszego meldun 

ku o sukcesie czołowego 
lekkoatlety naszego okrę 
8U — Ksieniewicza — mo 
żerny dorzucić parę szcze 
gółów. Musimy nawet, bo 
w ,’,'Prze§lądzie Sporto
wym’ przeoczono nazwisko 
nowokreowanego wicemi- 
i rZa w dziesięcio-
roju. Spieszymy więc za 

że zSodn'e z komu 
niKatem mistrzostw, nasza 
wczorajsza wiadomość zga 
dza się co do jotv. Po
nadto, mamy już wyniki

W koszalińskiej 
klasie C

W ub. niedzielę piłkarze ko. 
Szalińskiej grupy klasy c za- 
kończyli tegoroczne mlstrzo. 
siwa. Tytuł mistrza grupy ztt0 
byli reprezentanci LZS strze 
powo, wygrywając w ostat- 
nim spotkaniu z koszalińską 
Mewa 6:2. Również wicemistrz 
— Sztorm z Mielna — zakoń 
czyt rozgrywki zwycięskim 
występem, Wygrywając z Gra 
nitem 5:2,

A oto końcowa tatblka 
(wszystkie drużyny rozegrały 
po u spotkań):

LZS Strzepowo 28 78'12
Sztorm Mielno 23 40:19
LZS Biesiekierz 20 4O:2i
Granit 13 33:44
Famel 13 33:50
Mewa 9 26:44
LZS Nadaw 8 22:.c2
Bałtyk 1 10:52

Jakże byśmy więc ninie, gdy Kościołowi grozi he
retycka nawała, mieli odmówić pomocy najwierniej
szemu katolickiemu władcy spośród książąt niemieckich ? 
Kazaliśmy ściągnąć nasze wojska pod Kamień i tam, 
dowodzone przez samego pierwszego inkwizytora, ocze
kują rozkazów. Pozyskaliśmy również dla naszej spra
wy względy kilku możnych panów, złota z metropo
litalnego skarbca nie szczędząc. Na buntujący się mo- 
tłoch spadnie karzący miecz sprawiedliwości bożej, 
o to. mości elektorze, możecie być spokojny. Poja
wienia się wojsk niemieckich na tych ziemiach ocze
kiwać będziemy z niecierpliwością, gdyż one jedy
nie — jak to często podkreślaliśmy — zdolne są 
wyrwać Pomorze z paszczy luterańskiego chaosu i uchro
nić przed kłami polskiego wilka. Niech Stwórca Wszech
mogący czuwa nad każdym waszym krokiem — M. d. F.“.

Joachim, nie wypuszczając papieru z dłoni, pochodził 
jeszcze trochę po namiocie, jak zwykle, z nieodgadnio- 
nym wyrazem twarzy. Klasnął potem na sługi i suro
wo przykazał, aby nikt nie ośmielił się mu przeszkadzać. 
Czuje się zmęczony, musi zebrać siły, gdyż nadchodzące 
dni mogą przynieść wiele niespodzianek. Co rzekłszy, 
wyciągnął się na łożu i w trakcje smętnych rozważań 
nad niedolą człowieka zagrożonego otyłością — usnął.

Nazajutrz dzień wstał pogodny, bezwietrzny. Obóz po
grążony był jeszcze we śnie, gdy przybył pierwszy go
niec. Zadarł okrytego pianą konia przed strażami i za
żądał natychmiastowej rozmowy z elektorem. Kapitan, 
dowódca straży, stuknął się znacząco w czoło: „O tsj 
porze ? Choćby się świat walił, nie wolno niepokoić 
księcia pana". Zaczęli się zażarcie kłócić. Usłyszawszy 
ów zgiełk, Joachim przetarł powieki i przeciągając się, 
wyszedł z namiotu. Goniec odepchnął adwersarza, pod
biegł ku władcy, przyklęknął na jedno kolano.

— No, czego ? — mruknął elektor bez gniewu, od 
wczoraj popołudnie bowiem zdążył się wyspać. Posłaniec 
wstał. Był blady, długi a cienki wąs przykrył mu ką
ciki warg, które drżały, trochę ze zmęczenia, a trochę 
z przejęcia, te za chwilę przemówi do głowy państwa.

— Wróg, panie! Duża armia...

— Mów.
— Pod Swidwfnem Pomorzanie wybił! w pień rotę lanc- 

knechtów pana von Sterngraasa, w Drawsku spalili ra
tusz i pod groźbą gardła, kazali wydać sobie wszystko 
złoto, w Reczu powiesili burmistrza, gdyż -ociągał się 
z oddaniem kluczy od spichrzów...

Elektor przetarł palcami oczy; wydawało mu się, że 
śni, że ów zmordowany goniec lada chwila rozpłynie się 
jak zjawa. Tak, na pewno śni, słońce jeszcze balansuje 
nisko nad horyzontem, a jak żyw — nigdy o tej porze 
nie zrywał się z łoża. Przecież to przechodzi ludzkie po
jęcie.

— Czy mam dalej ?.., — spytał zaniepokojony posła
niec. Joachim wytrzeszczył oczy i chwiał się, jakby miał 
lada chwila stracić zmysły. Usłyszawszy pytanie, otrzą
snął się ze swych przywidzeń i rzeki:

— Świdwin? Drawsko? Ręcz? Na moich ziemiach? 
— Tak, panie.
— A załogi przygranicznych zamków? Gdzie były za

łogi ? ! — podniósł głos.
Albo wróg wybił, albo ściągnęły do Choszczna. Wła

śnie stamtąd przybywam, panie mój. Burgrabia' Kócke- 
rifz błaga o wojsko. Mamy pięciuset pieszych i dwie 
setki konnicy, a siły pomorskie — jak obliczają — są 
dziesięciokrotnie większe Nie wstrzymamy takiej hordy !

— Dostaniecie pomoc. Zwołam radę, której opowiesz 
dokładnie o wypadkach. Tymczasem zaś... posil się 
i nieco wypocznij. Idź 1

Posłaniec pokłonił się, jak kazał zwyczaj — przyklę
kając na jedno kolano i wyszedł. Po paru krokach 
zmęczenie ścięło go z nóg.

Elektor kazał zwołać radę, a sam udał się w stronę 
radzieckiego stołu, umieszczonego tuż za wodzowskim 
namiotem, pod baldachimem. Siadł na tronowym zydlu, 
swój cofnięty podbródek wsparł o pięść i zamyślił się. 
Jest rzeczą niemożliwą, aby Lazarusa wprowadzono 
w błąd; ten szczwany lis dobrze wywąchał, z której 
strony w Szczecinie wiatr wieje. A więc wypad nie 
może być zamierzonym dziełem książąt pomorskich. Pod
jął go na własną rękę, któryś z dowódców, wspomagany 
prawdopodobnie przez część zbrojnych, ciągnących do 
stolicy na wezwanie Jerzego. Burgrabia Kóckeritz gru
bo przesadził w ocenie wojsk wroga — strach ma wielkie 
oczy... Nie jest więc tak źle, jak sądził w pierwszej 
chwili.

• (Ciąg dalszy nastąpi)

Na Tllontach bielańskich w 
a Warszawie — 58# strażaków z 
i alej Polski brało udział w ćwl 
j rżeniach pokazowych z okazji 
। Kongresu Międzynarodowej Orga- 
| liz.acjl Pożarniczej CTIF.
। Na zdjęciu: atrakcyjny irag- 

nent pokazu.

osiągnięte przez Ksieniewl 
cza w poszczególnych kon
kurencjach. Pomijając ko
lejność, wymieńmy je ra
czej wg wartości. Reprezen 
tant bialogardzkiej Iskry 
skoczył o tyczce 360 bljąc 
rekord okręgu. Ponadto po 
prawił on swój rekord ży
ciowy w rzucie oszczepem 
— 48,38. Dobry rezultat 
przyniósł mu skok w dal 
— 6.53. W dysku był drugi 
— 35,50 m, podobnie zresz 
tą jak i w kuli — 1205. 
W biegu na 100 m 7 pierw 
szych zawodników a wśród 
nich i Ksleniewicz uzyska
ło czas 11.8. na 400 m był 
trzeci — 53,7 sek. Biegi na 
110 m ppł. i dystansie 
1500 m przyniosły słabsze 
wyniki: 18,3 i 4.56,8.

Łącznie, w 10 konkuren
cjach. Ksienlewicz zgroma 
dził 5204 pkt. ulegając tyl 
ko- Mankiewiczowi z War
szawy.

Nie ulega wątpliwości, że 
dziesięciobój nie cieszy się 
W' Polsce wielką popularnoś 
clą. w Poznaniu walkę o 

•miano najbardziej wszech
stronnego lekkoatlety rozpo 
częło 12 zawodników, a u- 
kończyło tylko 8. Tym nie
mniej jednak sukces lekko 
atlety Iskry nie może być 
poddawany w wątpliwość. 
Tytuł wicemistrza Polski 
— to b. wiele. Nie trzeba 
przy tym zapominać, że 
Ksieniewicz jest młody, 
przed paroma miesiącami 
dopiero rozpoczął trening 
pod okiem fachowca — H. 
Młynarczyka. Miejmy więc 
nadzieję, że ta współpraca 
przyniesie jeszcze lessze re 
zultaty.

¥

Obok Ksieniewicza w Po 
znaniu b. dobrze wypad! 
debiutujący na dystansie 
5000 m Krawiec. Zajął on 
piąte miejsce z dobrym cza 
sem 15.13,4 min. Suksecem 
jest także wynik sztafety 
Iskry na dystansie 4 X 400 
m. Reprezentanci Biało
gardu w finale B zajęli dru 
gie miejsce z dobrym już 
czasem 3.2P.0, co jest no
wym rekordem okręgu.

Plakat wydany a okazji Kongresn Mledzvnaro<!owe! O-ga. 
nlzicji Pożarniczej, który odbywał się ostatnio w warszawie.
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